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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę;

V .  D U K E S , N a s tę p c y
WIEDEŃ I.—Wollzeile 16.

Sytuacja przedwyborcza.
K rak ów , 24 stycznia.

Dzisiaj upływ a termin zgłaszania list 
państwowych. W szystkie zatem więk­
sze stronnictwa, które pragną uczestni­
czyć  w korzyściach tisty państw ow ej, 
muszą do dziś ukończyć sw oje  układy 
kommromisowe i blokoyye, aby na ich 
podstaw ie  sw oje  listy państw ow e osta­
tecznie zgłosić. W  rozw oju  kampanji 
iwyborczej odnow iada - to ukończeniu, 
wym arszu i strategicznego ugrupow a­
nia walczących. Sw oboda  kom binacyj 
personalnych istnieje dla stronnictw 
odtąd jeszcze tytko w  okręgach w ybor­
czych. w których kończy się ona dopie­
ro dnia 4 lutego wraz z ostatnim termi­
nem zgłaszania list-okręgow ych  zarów ­
no przyłączonych do listy państwow ej, 
jak do niej nieprzyłąezonych. W  tym 
zaś momencie szyki bo jow e stronnictw 
ustalą się i utrwalą ostatecznie. Odtąd 
rozpocznie się ju ż  czysta walka w ybor­
cza w postaci agitacji i zyskiwania o- 
p in ji  mas "wyborczych, na którą to wal­
kę ordynacja  wyborcza wyznacza  ca­
łych dni trzydzieści.

W  związku z upłynięciem terminu 
zgłaszania list państw ow ych  sytuacja  
przedw yborcza  w y jaśn iła  się w g łów  
nych swych efenteiitach. N ajważniejsze 
kwestie strategji wyborczej, mianowicie 
tworzenie sie związków i b loków par­
ty  j  zostały już  rozstrzygnięte. U grupo­
wania wielkie w m ającej się niebawem 
rozpocząć b itwie w yborcze j są już  g o ­
tow e i przedstawiają  się następująco:

Centrum ugrupow ania w yborczego 
stanow i blok rządow y, złożony z róż­
nych  ugrupow ań socjalnych i politycz 
nych  a połączony w jedną całość chęcią 
wprow adzenia  do SJejmu posłów, goto­
wych  zawsze popierać obecny rząd, o- 
ż y w :ony wiarą w misję dziejową mar­
szałka Piłsudskiego. W  rozwoju  na­
szych form  i stosunków politycznych 
taki blok rządowo-personalny stanowi 
nowość. Dotąd rząd jak o  partner w 
walce wyborczej nie w ystępow ał ani 
sarn, ani w  wyraźnym  związku z jakiem 
kobwiok stronnictwem. Dokonana w 
drodze zamachu majowetro zmiana re-

g im e ‘u m iędzy innemi konsekwencjami 
swemi przyniosła także i to czynne w y­
stąpienie rządu ja k o  k ierow niczego i  
skupia jącego czynnika p arty jn o -p o li­
tycznego. Blok rządowy, nie wystawił 
żadnego szczegółowego pozytyw nego 
program u poza hasłem popierania rzą­
du w myśl zasadv wzmocnionej władzy 
wykomawefee/j w państwie. Ta lakonicz­
ność programu jest  logicznym  wynt 
kiom zasadniczego powołania bloku, ja ­
kiem jest dostarczenie rządowi zastępu 
posłów i senatorów, na których m ógł­
by  zawsze i bezwzględnie liczyć. Jest 
rzeczą jasną, że jednostki zarówno j r k  
ugrupowania, związane w takim bloku, 
są wolne od obowiązki: występowania
z własnym szczegółowym i konkretnym 
programem, którego natomiast potrze­
bują stronnictwa i ich związki, które 
już to zamierzają ubiegać się o zdoby 
eie w ładzy już to pragną uprawiać o- 
pozycję. Do jednego bowóem i drugiego 
potrzebują one programu, w myśl któ­
rego dążvłybv  do władzy lub uprawia­
ły opozycję . Tym czasem  blok rządow y, 
stworzony dia nopio-ania obecnego rzą­
du na terenie jgial ustawodawczych nie 
bodzie się ubiegał o władze ani torr 
mniej uprawiał jakąkolwiek opozycje . 
Dla niego program em jest wola każdo- 
czosna obecnego rządu.

Przeciw ko b lokow i w spółpracy  z rzą­
dem stają dwa inne bloki na prawom 
skrzydle —  katolicko-narodow y i ponie­
kąd ehadecko-piastow ski.

Blok katoli ko-narodow y prow adzą 
narodow i dem okraci. Ma on charakter 
w stosunku do obecnego rządu i re- 
g!m e‘u w yraźnie o fensyw n y. Jest więc 
r ie jako  antytezą bloku rządowego. Tak 
.,ak dla tamtego programem jest popie­
ranie rządu, tak dla tego programem 
takim jest -  zwmlczanm tego rządu. — 
Tak jak  dla bloku rządowego sankcyj 
ideologicznych dostarcza zasada silnej 
władzy w ykonaw czej tak dla bloku ka­
toli, "k-r,-narodowego za taką sankcję 
służy lub ma służyć hasło katolicyzmu 
i jego  prymatu w żymu publicznom, in­
terpretowane w edług znanego listu pa­

sterskiego biskupów, którego eksploa­
tację polityczną blok katolicko-na. udo­
w y pragnie uczynić swoim monopolem. 
W  ostatnich dniach do tego bloku przy ­
stąpiła po długich wahaniach w tę i 
taintą stronę część konserwatywnego 
stronnictwm ziemiańskiego głównie z 
Poznańskiego czyli t.zw. chrześc1 jańsko- 
narodowi, utraciwszy w postaci secesj; 
na rzecz bloku rządowego jedno swoje  
skrzydło. Nabytek ten dla bloku kato­
l ic k o -n a r o d o w e g o  rów now ażony jest, 
nrzez stratę, jaką noniósł on wskutek 
utworzenia się U n j ,  ziem zachodnich, 
która jednocząc w  sobie kilką mniej 
szych ugrupowań politycznych, staje 
do w y borów  pod hasłem popierania rzą 
du ale z zachotyaniem samodzielności w 
decyzjach.

Drugi blok p raw icow y chrześcijan 
skiei dem okracji i stronnictw a ludow e­
go P iast jest w praw dzie  także z w ó c o  
ny przeciw rządowi ale w charakterze 
raczej defensyw nym  niż o fensyw nym  
Nie jest tu akcentowaną wyraźna wola 
zwalczania rządu i je g o  systemu, lecz 
tylko wola do utrzwmania swagn stanu 
posiadania politycznego. B lok ten nie 
wiąże sie żadnemii hasłami, któreby 
wykluczały jeg o  pozytyw ne ustosunko­
wanie się do rządu w przyszłości.

Stronnictw ’!; lew icow e ntaszeruja na 
ogół każde osobno. Starania o utw o­
rzenie bloku W yzw olenia  z P P. S. nie 
dały rezultatu. Także i inne lewicowa1 
stronnictwa ludowe idą każde o włas­
nych siłach. Stanowisko stronnictw le­
wicow ych i ich hasła wyborcze sa na- 
ogó! on ozyerin e . N ie jest to jednak o- 
onzycja  zasadnicza lecz ty lko rzeczowa 
zależnii od takiego lub innego stanowi­
ska rządu w fwch jnb nwvch sprawach 
sncialnveh i nol ;tycznvch

Osobna grunę sfanow ia m niejszość? 
narodow e. NTndzirja, żc nie utworzą one 
tym razem więki-egg bloku państwowe, 
go z 'ś r ’Tn się tylko o tyle, że obok ow e 
go wuelkiego blokti w ystąp ił na arenie

szereg m niejszych ugrupowań politycz­
nych w łonie m niejszości już  to skłon­
nych do współdziałania z gządem juz to 
surajnie radyKalnych, które u_a tego 
swego radykalizmu nie m »gły  się po ­
mieścić nawret w  wielkim bloku m nie j­
szościowym. Wskutek tej ewolucji t ok 
mniejszości obejm uje właściwie ty lko  
bo jow o nacjonalistyczne elem enty każ- 
d ( ’j m niejszości, wbęc ukraińskiej! bia­
łoruskiej, niemieckiej i żydowskiej.

Obok tego bioku osobno idą socja liści 
niem ieccy, którzy weszT wr poi czarnie­
nie z P .' P. S., dalej kilka m niejszych 
grut) żydowskich. Na lewo od bloku 
mniejszości stoją skrajnie D w ieow e 
partje  mniejszości słowiańskich jak  np. 
„Se lrob“ .

Rola mniejszości narodow ych w przy­
szłym Sejnue będzie polegała D a tem, 
że będą one swrnje głosy rzucały na tę 
lub ową szalę politycznej wagi poiskiej 
w zależności od takich lub innych sw o­
ich własnych rachub i w ;d ok jw . Zasa­
dniczej op ozy cji przeciw7 obecnem u rzą­
dowa także i m niejszości narodow e nie 
reprezentują .

Rozpatrując więc sytuację  p rzedw y­
borczą z punktu widzpnia srojacyeh w 
polu ugrupowań partyjno-politycznych, 
w v padn ;e stw itidz ić , że dla w idoków  
rządu nie przedstaw ia się ona b y n a j­
m niej niekorzystnie. W łaściwie bowiem  
tylko jeden jed yn y  blok narodow o-de- 
mokratyczmy idzie przeciw rządowi za- 
sodniczo ofensywnie. Natomiast socjal- 
r ie  hajbardzej do niego zbliżony blok 
chadeeko-piastowy rezerw uje sobie w y ­
raźnie m ożliw ości porozum ienia z rzą­
dem w przyszłości. W =zvstkią zaś inne 
ugrupowania, m m ejszościowyeh n>e 
w yjm ując, stoją wobec rządu na grun­
cie opozycji  rzeczowej a nie zasadni- 
czej.

W szystko  to razem pozwala oczeki­
wać? że now y Bejm utw orzy się w ren 
sposób że jeg o  współdziałanie z rządem 
nie bedzie zasadniczo niemożliwe.

Z ruchu wyborczego.
Dalsze listy państwowe. ! niefw  do rąk gen. kom isarza w yborczego sw e listy

państwowe.
W  dniu w czorajszym  zgłosił ca ły  szereg stron- Nr. 18 otrzym ała lista „B lokn M niejszości Naro-

ANTONI MARCZYŃSKI.

UliiflfiD HALFY STEPOUI SZlimiACf CH...
(Nowe i  tnniska)

(Ciąg dalszy).
Popatrzała mu w oczy prosto, bardzo po­

ważnie... Spokojnym głosem odpowiedziała:
—  Wtedy., tak .. Dziś,..- nie!...
Poweselał nagle . Siniały mu się oczy—

Dziękował gorącemi słowy... Obsypał pocałun­
kami jej ręce... Lecz po jakimś czasie znowu 
powrócił do zaczętego tematu:

—  Powiedziałaś, że stawiać Jana w obec tak 
radykalnie ujętej alternatyw ), byłoby z twej 
strony egoizmem,... brakiem serca Przypuść­
m y, że masz słuszność... Gdyby jednak mąż 
hvńj ośw iadczył ci solennie, że nigdy się z 
Tui.isu nie ruszy, że chce tu pozostać do koń­
ca  życia,... czy  i w ów czas nie zdecydowała­
byś się go opuścić?... Zastanów się dobrze, 
nim odpowiesz...

— Nie potrzebuję czasu do namysłu Po­
wiem ci krótko byłoby to dla mnie straszne, 
lec, pozostałabym przy nim...

Uśmiechnięta przed chw ilą twarz m ężczy­
zny powlekła się cieniem głębokiego smutku... 
Che ał jeszcze coś mówić, ale uprzedziła go 
szybko:

- Widzisz, kuzynku... ja się zapatruję na 
instytucję małżeństwa poważnie... Jestem bar­
dzo „zacofana” pod tym względem... Nje u* 
micm iść z duchem cza.su,. Ja uważam że 
malżeństwc, to najwięcej serjo umowa, jaką 
sie w  życiu zawiera... Dwoje ludzi różnej płci 
przyrzeka sobie iść zgodnie i u czcie ie przez 
ca ły  „m alow any welon” , jakim Shelley życie

nazywa... A ten pstry welon nie tylko w  kwia 
ty jest m alow any... Nie, Karolu... Przeważa­
ją w mm ciernie Jednej parze los więcej 
róż orzyrzuci, innej same prawie kolce pod 
nogi w ysypie.... To trudno...

Mojem zdaniem nie zawiera się małżeń­
stwa dlatego, że jest się z kimś dobrze sh ń - 
czonym , ale dla wspólnego dzielenia obowiąz­
ków, dla zgodnej pracy... Jeśli poza tą pracą 
znajda się chw ile dla rozrywki, tem lepiej— 
Jeżeli me ma po temu środków, ani czasu, 
ani okazji, to mówi się: trudno...

I dlatego ja me inogę opuszczać męża z tej 
przyczyny, że wolałabym  po stokroć mie­
szkać w Paryżu, lub gdziekolwiek we Fran­
cji, niż wśród głuchych stepów halły...

—  O, tak Lou! — odparł Karol w zamy­
śleniu: —  Jesteś wzorem żon .. na moje nie­
szczęście... —  Potom, spostrzegając mimowol­
ny komizm swego wyrażenia, dorzucił po­
spiesznie:

—  Powiedziałaś; „dwoje ludzi przyrzeka ;o 
bie iść zgodnie i uczciw ie przez życie” ... Cóż 
się stanie, jeśli jedno z nich nie dotrzyma wa­
runków? *

—  Jeżeli nie idą zgodnie jeśli ich poglądy 
się różnią, jak w mem położeniu, natenczas 
jednostka rozsądniejsza ustąpi bardziej po­
rywczemu towarzyszowi, wierząc nieziom 
nie, że kiedyś ten dragi przejrzy,' że błąd swój 
naprawi

—  Hm. Założenie nader ryzykowne, bo co 
bedzie, jeśli tamten albo całkiem nie „przej­
rzy” , albo zrobi to, gdy będzie zapóźiu 
Ale pomijam to, a przechodzę do drugiego wa­
runku wspólnego pożycia.. Uczciwość. To jest 
dużo ciekawsze... Naprzyddad cohyś zrobiła,

dybyś się przekonała, że mąż cię zdradza, 
że ma kochankę... Czy wtedy także znosiła­

byś swoj upokarzający los w  m ilczeniu?... 
Jestem bardzo ciekaw y, jakbyś zareagowała w 
takiej sytuacji... Jakoyś postąpiła...

—  Chcesz mnie pociągnąć 2 a język Otóż 
muszę ci się przyznać, że nie wiem jakbym 
postąpiła... Nie było potrzeby zastanawiać się 
nad tem Stepy... nie Paryż, a tylko okazje 
prowadzą do grzechu-.

—  Tylko okazje, sądzisz?
—  Jesteś nieznośny z tą twoją inkwizycją. 

Fowied,ziałeś przedtem, że jestem wzorom 
żon,... pozwól więc, że z najgłębszem prze­
konaniem nazwę Jana, wzorem mężów... Je­
stem o niego spokojna.. Obserwowałam go w 
ciągu dw óch lat, ia.kie spędziliśmy w  Pa­
ryżu...

—  I nigdy niczego nie zauw ażyłaś?
—  Czy usiłujesz mnie zaintrygować?...
—  Oh, nie!... Bynajmnieji... Tak z cieka­

w ości pytałem...
Luiza wyczaiła nieszczerą nutę w brzmie­

niu jego głosu, a skwapliwe zaprzeczenie nie 
n ocło  nie wzbudzić podejrzliwości... ,,\Vięc 
Jan nie est takim świętoszkiem, z  a jakiego 
pragnął zawsze uchodzić? Czy może Karol 
chce ukuć intrygę, która byłaby wodą na jegc 
m łyn ?” .

Ciekawość kobiety była wystawiona na 
ogniową próbę, lecz duma nie pozwoliła spły­
nąć sławom które zawisły na wargach...

—- W drogę, kuzynieI... Słońce chyli się ku 
zachodowi. Przed nocą nie zajedziem y za­
pewne..

W milczeniu zeszli po kamiennych stop­
niach... Jeszcze dłuższą chwilę podumali pod 
olbrzym im  tukiem triumfalnym Dioklecjana... 
jeszcze obrzucili pnżegnalnem sDojerzeniem 
ruiny urnariego miastu.,.

Szofer nadepnął starter: motor warkną) rro- 
źnie, potem zaczął pracować cicho, równie, 
sprawnie Lilka minut później sześćdzie<iąt- 
konna „M inerw a”  ruszyła z miejsca, zrazu 
wolno, potem coraz szybciej.

Z tyłu pozostała rzymska Sufetu'a, z pod 
w ydm  puszczystych wygrzebana.. W yniosłe 
marmurowe kolumny, niegrłeś białe jak śnie­
gi, dziś jakby złociste, pław iły1 się w poto­
kach szkarłatnych promieni zachodzącego 
słońca. Umarłe miasto zdawało się płonąć. 
Samochód niknął szybko. Szerokie ławice pia­
sku zaczęły ustępować miejsca dużym skupie­
niom okruchów skalnych, kamieni, żwiru..,, 
Piaszczysta pustymia „erg”  przechodziła nie- 
spostrzeżenie w pustynię kamiemsią „haina- 
dę“  w pustynie żwiru „serk “ ... Potem z a w i­
ty się pierwsze kępy halfy .. wrreszcio step, 
przecięty na dwoje, prostą linją szarego, fran­
cuskiego gościńca...

A rozmowa .tak ożywiona w czasie zwie* 
dzaiiiia ruin Sufetuli, urwała .się nagle beizna- 
dziejnie... Karol i Luiza pogrążydi się w
swoich myślach, w zadumie tak głębokiej, że 
nie przerwały jej nawet gtośne klątwy szofera 
i przeraźliwa kakofonia w szys‘ kicli sygnałów 
samochodu, kiedy drogę zagradzały pędzone
'na północ siada owiec, bydła lub koni.
W mairę zwiększania się wiosennych upałów, 
Beduini-Nomadzi posuwali się w stronę sto­
ków Atłasu, gdzie żar słońca nie wypalił pa­
stw isk . gdzie soczysta pasza czekała na wy­
nędzniałe trzody k-'«czowniezego plemienia
pasterzy...

Dopiorą jedna, małeńKa karawana zainte­
resowała Karola,, jako charakterystyczny obra­
zek mijanych okolic...

jCiąg dalszy nastąpi),
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iłow ych  w  Polsce —  Lista ta obejm uje 
nagie-u j^ce nazw iska: 1) dr Dym itr L ew ic­
ki, Ukrąinias, 2) Gruuibaum , 3) Jeremioz, Bia- 
lorurtfi 4) Naum&nu, Niemiec, 5) Ch™iokii, Ukrai­
niec. fi) W  isy iczu k , 7) Rasner, żyd, 8) Groebe, 
N iemiec. 9) H adnicsa, Ukrainka, 10; Strutvńskj, 
Ukrainiec, 11) Insi er. żyd. 12) Kosoi.ucki, Ukraj 
niec. A zatem na 12 m andatów spodziew anych 
w Ulci»  p „is tw o w e j, Ukraińcom  przeznaczono 6, 
ży tom , 3, N iem com  2 i 1 B iałorusinom .

Z t.aler otrzym ały Nr. 19 ..Ukraińska odnota 
Selrnba", na czele  listy p. Tnrdałl nauczyciel 
ze Lwowa.

Nr. 20 liz i-  rn»l i, na czela p. Korol, lekarz 
z  Brześcia, dawna lista rosyjska reprezentowana 
prz z L. popia Se.ebriannikow a.

Nr ŹJ, ..Narodoi o .p d ń stw -w y  blok pracy", na 
czele listy 'b  poseł Cbszak z Pozns.n a.

N :. 22, w rb erczy  blok nkraińskich socja listycz­
nych  w tnściań łk 'ch  robotn iczych  partyj. Na cze 
le stoi M ikola Szlemk ew mz- rolnik z powiatu 
Horiidertka

Nr, 23, „Z w la - ch stly ch łopsk ie j". Jes1 to dawna 
N. P GL.. na ezelt listy b. poseł H olow ać*, prze 
b yw a jący  >be< me w więzieniu śledc./ein i b oo- 
s k w ie  FideHciewicz. W orw ródzki i Ba.llin.

Llata K :.  24, Blok 'ta^olicko-narodow y (nair.- 
dem okracja i grupa p. Slrormkiezo) Na czele listy 
figuruje następujące nazw iska 1) marsz. Senatu

W ojcieth  T ram ptzyński, 2) Prof. R ybaiski Ro­
man, 3 ' Adam Żółtow sk i, preze- aniDy p. Stron- 
skiesu- 4) ks. N owakow ski, 5) Szebeko, 6) K om or­
nicki W acław , 7) dr. Gabryela Balicka, 8 : Stani­
sław Jasiołkow icz, 9) b. poseł W ierczak 10) Sta­
nisław Zaleski 11) prokur Osada M ikołaj, 12) 
podprok. M odeiski 13) Rod. Kazim ierz Janikow­
ski, 14) Medard K ozłow .k i (Zakopane), 15) Cze­
sław Cterm er, 16) dr Śm iechow ski Antoni. 17) 
Berezowski Zyran _»t, 18) Sadnrski W acław , 19) 
Kórnicki Jan, 20) Scbm idt W ojciech .

Lista do S era ln : 1) d i. Stanisław  Gląbiński. 
2) Czartoryski W itold , 3) Zalnsks Jan, 4) W ąso­
wicz Hippolit, 5 , "Szebi . wna Józeta fi) Jaroszyn- 
«ki Marjan, 7) N yce M ikołaj z K ik o w i  8) Sie- 
Ł d ń .tii M ichał, 9) dr. Dąbrow ski Stefan, 10) R zą­
śn icki Stefan.

Nr. 25 ot-zvm a!a  lisia ..Polski Blok K atolicki" 
(Piast i Ch. D. Na czele  listy: 1) marsz Rataj. 2) 
■ozei CbaciAski, 3) W in centy  W itos, 4) Tadeusii 
Błażeje w ic i, 5) w irem arsz Dębski, R) ks. Gęsio- 
rowski, 7) Potoczek, 8) St. Bnrtan Cwydawca 
..Głosu N arodu"), 9> b. min. S zyd 'ow sk i. 10) T a­
deusz Garczyński, 11) Kazim ierz Żaczek, b. w ice­
minister skarbu, 12) PrnsLyński 13) Aleksander 
N iedbalski, b poseł, 14) Bndniak Ch. D , 15) Mi- 
cbaik iew icz , 16) B r /la  Stanisław . Lublin i m m  
W e w iórek zostanie zgłoszona lista do Senatu 
tego bloku.

Odezwa BezoarM o imiu U M ra cy  z Rządem
w  K r n k o w i e .

K om bes obyw atelski, z łożon y  z ouolo 200 o- 
sób  w ydal w Krakow ie następującą odezw ę:

Z a  parę ty jo d n 1 nadejdzie chw ila , która na d łu ż ­
szy  czas rozstn yg a ć  będzie o rozw oju naszej Oj- 
czy z  ly . Od w yboru naszych przedstawicieli do S e j­
mu i Senatu załatać będzie, czy  państwo polskie 
połrmii p rzezw ycięży i te w szystkie przeszkody, ja ­
kie budow a jego w  słatn ch  dziew ięciu  larach nie- 
eteiy napotkała,

Frzego.ial.śm y się, że do budow y tej trzeba po 
wołać ludzi, którzyby w znieśli się  w ysoko ponad 
interes w łasny i interes p a -ly jn y , bo  .inaczej dzieło  
Duaowy Lędzie prow adzone przez przyszły Sejm 
i Senat tak niezgodnie i nieudatnie, jak dotychczas. 
Praca jest na przyszłość ułatwiona bo m am y wre- 
szci-i w -sob ach  Prezydenta M ościckiego i Mar 
Lzałka Piłsudskiego silny rząd. ożyw ion y  m iłością 
o jczy zn o  i m yślą dobra pow szechnego, a chodzi 
o  to, aby przedstaw iciele nasi w spólnie z nim  pra 
co wali.

I plan tej pracv jest jasny, skoro się zw aży  d o­
tych czasow e b łędy, jakich irzeha unikać i napra­
wiać.

Pow irn iśm j zbudow ać n o w r  ustrój, oparty na 
liln e j, a w Polsce koniecznej w ładzy naczelnej, o b ­
darzonej przez naród szerokiem i atrybucjam i.

P ow inn iśm y na przysz.lość postarać się o nale­
żyty  skład c a l  ustaw odaw czych , apy usprawnić 
ich działalność.

Pow inn iśm y dążyć, aby zgodnie z  v  ielow iekow ą 
tradycją polską .czerpiącą sw e ź 'ód la  z katoR 
cyzm u, oprzeć nasze życ ie  publiczne na nakazach 
ety ’ katolickiej, a kościołow i w Polsce zapew nić 
wśrćd rów noupraw nionych w yznań to stanow isko, 
jaitie poręczają mu K onstytucja i Konkordat.

P ow inn iśm y udoskonalić adm inistrację i sam o­
rząd. podnieść w ytw órczość narodow ą w dziedzinie 
gosprdarcżei, zapew nić om ekę i dobrobyt pracują 
cym .

P ow inn iśm y u rzeczyw istn ić słuszne żądania 
m iast i ludności miejskiej, nie znajdu jące w dc 
tych czasow ym  składzie obu cial przeds‘ aw iciel 
skich należytego w yrazu.

Osiągnięcie tych w szystkich  celów  przez przy 
sz ły  Sejm  i Senat będzie zależne od przeprowadzę- 
n ia zasadniczych  reform na polu gospoda rczem 
polilycznem  i prawnem , zryw ających  z  wielu dc 
fych cza s popełn ionym i błędam i. M usimy w tym 
celu w ysiać do Sejm u i Senatu ludzi św iatłych, 
u czciw ych  i nie partyjnych .

Zw łaszcza  m iasto Kraków przyśw iecając z da­
w na dhigoletn iem ' tradycjam i, a w pierw szym  rzę­
dzie tradycją m iary i rozumu politycznego, ma obn 
wiązek dokonania w yboru , któryby w prow adził 
jako jego przedstaw icieli ludzi w ybitnych  i w pracv 
publicznej użytecznych .

Niżej podpinani, należy do rożnych ugrupow ać 
polityczn ych  i gospodarczych, ale ożyw ien i współ 
nem im w sz y su im  przekonaniem  o notrzebie współ 
pracy z rządem  na w skazanych w yżej podstawach,

zaw iazali Kom itet w y borczy  pod nazw ą: Bloku 
Bezpartyjnego W spółpracy z Rządem .

Kom .tet ten liczy , że rzucone przeż n.ego hasło 
w yborcze w spółpracy z  rządem Prezydenta Mo 
ścickiego i M arszalka Piłsudskiego dla szybkieg.. 
przepro./adzen ia  niezbędnych  reform państw ow ych 
i gospodarczych, zyska w calem  obyw atelstw ie 
krakowskiem  tak życz liw e  i tak szerokie poparcie, 
jak to poręcza niew ątpliw ie w y sok i- w yrobienie 
polityczn e i wielki patrjotyzm  m ieszkańców  naj­
starszej stolicy  polskiej.

A n e z y c  W a c t a w ,  Ir. B c - i s k l  P a w e ł .  B i a l i k  W l n c e n  
t y .  B t e t e ó  o n n ,  B i p n i n r z  W ł a d y s ł a w .  j r .  Bufl  i  ,nl 
R o m a n ,  G o g d a i  ' . k ó w n a  M n r j a  B i l e s i ł n w i c z o w a  Ant* 
na .  B  m i c k a  Mar. ii  B r e n e r  K a r o l ,  a - c h r  B r z e z i ń a l d  
K a z i m i e r z ,  B u j a ń s k l  E u f f e n j u s * .  prr.i B u i w ś .  O d o .  
n i .  C a p u t a  M i c h r  U, d r .  C . d n a r o w s k i  rĘ i l w n r d  Oń- 

ś l ik  FY n c . ,  C i e ż n l i k n  J a n ,  P r o t  C y g a  W i n d .  in ż .  
C s a p l i ń s k i  J n l J a r  C z e c h o w i c z  -S ta n . .  C z n b r y t  P i o t r ,  
in ż .  C z u n k o  A d ;  m ,  D ą b r o w s k i  M a r i a " ,  u l o g r  . i z e w s k '  
S t a n . ,  D o b r z a ń s k i  S t a n i s ł a w ,  D o r a w s k t  J ó z e f .  in ż .  
D r o h m a k  F r a n c i s z e k  n u t k i e w i c z  M a r - e l i .  d r .  D y  
h o w s i n  T a d e n s z ,  p r o f .  dT  a t r c i c h e r  S l u n i s t a w .  

d r ,  F e d o r o w i c z  T a d e u s z  F e n z  W i l p e i m  p - o f ,  d " .  F i e  
r i e h  K s a w e r y  F r n n c . ,  Fto -roz;  k J a n ,  F l o r c z y k  i ' i o l r  
dr ,  G e r t l e r  J l i  1 ł a n  d r  ( i t n z i ó s k l  T a d e u s z  G n l ę h i r w  
s k i  W t a d y s t a w .  G ó r k a  i a n .  G r o d z i c k a  K m i w i k a ,  
G r z y v , ' a  P i o t r .  G n t o w  iki W ł a d y s i n w  H r  J o u k i e  i i oz  
M a r i a n ,  flyr. R a r a s e b i m  K a r  >> H n i d i i k i e w i e r  M a  
r , i a n ,  R e r g e t  S t a n i s ł a w ,  r g l l e k 5 S t e f a n  D l n k . a w i o z  
L e o n .  d r .  I w a n i c k i  K a z i m i e r r  i a h o d a  R o b e r t .  ,Ta 
r o s z  A n t o n i  in ż .  J  s z e z n r o w s k i  TadeuK /, .  J a w n r n i  
c k i  B o l e s ł a w  Jt, 1 - z e j c z y k  L n i l w t k .  n r ,  K a n n e n '  e r g  
T a d e u s z ,  K a r l l ń s k i  “ r s n e i s z e k  H a s z w c k i  S " m f o r t a n  
<lr. K l i m e c .J . i  S ‘ a n i s l a w  d y r ,  K ł o s i ń s k i  A n t o n i ,  d r .  
K o m o r o w s k i  B o l e s ł a w .  K o n o p i ń s k i  M i o h a L  K o c z e  
n i  k  M i e l i  it .  K  s m o w s k a  A i i a .  K o s o l  Milz.ltd  P i o t r  
' n i .  K o s t e c k i  E i l w n r d  K i s t r z c c s k a  ' '  a  r j  n K o w a  ■ 
e w s k i  J a n ,  in ż .  K r ó l  P i o t r ,  tnz  R r z e " t o w K k i  W a  

e ł n w ,  d r .  K r z e t i i s k ,  K a r o l  p r o f  d r .  K r z y ż a n o w s k i  
A d a m ,  K r z y ż a n o w s k i  J a n .  K n e z v ń s k i  F r n n e l s z e k  
K u d a s i e w i c z  a i i l i a n .  K o m n i e r  A n n  p a t y n .  Tw e h n i t t  
W t n n y s i a n .  I . . e d ó e h o w s k i  r ź a . n e i a z e k . I ^ d ó c h o r  : k a  
y t e f a n i e ,  T . e d ó e h o w s k i  W i n e - n t v  I i t "  n F w i n w i e ł e k  
d r .  Ł u k a s i k  S t a n .  l a d e y s k r  A a n e .  M a l a r z  A n t o n i ,  
M a n i o e k i  J ó z e f .  M a t e r n o w s k ; J n t . i a n ,  M . - t n t a  D y o n l -  
z ” , P r o f .  A i a i n s z e k  A t .  m .  M e e n a r o w . n t i  F r a n c . .  inż. 
M i a n o w s k i  H e n r y k ,  M i c h o ń  J a n .  M l g d z i ń s k i  F r a n c . ,  
M I k o c k i  J a n  M o o z e r  T g r n o y .  M o e z e r  M a r i a ,  M o t o d e  
c k i  A l e k s a n d e r ,  d r .  M i o - z k o w s k i  J o z e f .  N a l e p a  S ‘ a 
n i s l n w ,  nrr® ,  d r  N o w a k  . t o R a  N o w a k  K . t s n e r  -i r 
' c e k i  K a r o l ,  i r o t  O r „ e l s k l  T a d . ,  G s r r o w s k i i  W i t o l d ,  
O t .o r o w -sk i  " M ta d . ,  in ż .  P l t z  J a n .  i n ż .  P e r o ś  J a n ,  
P e t e r e k  F r ł p w a z e k ,  P i e c z a r k a  R o m n a t d .  p r o f .  
P o c h i  i r r s k i  B o l e s ł a w .  P o d g ó r c z y k  K n r o l .  , ‘ o lm a . n  
S t a n i s ł a w ,  P o t u c z e k  y Vae lH W , d r .  P r o e h o w s k i  J o ­
z a f a t ,  d r ,  P r o s i a ’ : S t a n i . s ł o w .  d r .  t i a n a y n s k ;  R n -
d o l f .  R e e t o w . e z  W ł a d y s t a w ,  R o g o w s k i  A Ton i.  tu ż .  
R o l i  K n - o l ,  R o P o w a  \ n n  in ż.  R o n k a  E u g e n i u s z ,  
R o s ó ł  P i o t r ,  R ó ż y e i c i  A n d r r e . 1 .  d r .  R u b e l  L i d w i k  
d r  R 7 e g o e i ń s k l  B o l e s ł a w  nr.  S c h n e i d e r  L u d w i k  
S c b n o i d e r n  m  M a r . ia  in ż .  S e i f e r t  M i e e z e s ł n w ,  S e t  
n i a j e r  S t e f a n  S ia ł n e k  Z y g m u n t .  S r n j m w i o z  K u s e  
n j u s z .  S m o r a w i ń s k a  T T e .ena .  d o s n o w s k l  J ó z e f .  S r o  
k o w s k t  e ’ o n s t n n t y .  S t a d t e r  S t a n i s ł a w ,  in ż .  S t a u k i e  
w i e z  W o j c i e c h ,  S t a s z c 7 . a k  A L o rc in ,  t r .  S t a r z o w s k l  T a  
d o n * ' ,  d r .  S t e i n  S t a n i s ł a w ,  S t e i n f o i  M i e e z y s t a w ,  
S t r a s A  F r a n c i s z e k .  S t r n j e k  L n d w i k .  ' s f r ó >  -ń s k t  A r  
t o n i .  in ż .  S z a r e k  B o l e s ł a w .  S z y h o w i o z  S t a i r s Y w .  dr 
T o i r a s i k  , « o n .  in ż .  T o r  E n g e n t n s z .  in ż .  T u r s k i  W ł a  
d y ę t a w ,  V o i g t  K n z i m i e r z .  W a j d a  W i n e . e n t y .  i n ż  W a *  
si  l i s z y n  o y g n i n n i ,  d r .  W e i n « i  S t a n i s ł a w  W g r -  n 
K a- ro l .  W t a d r o w e k t  L e o n .  d r .  W t e l g " s  P i o t r ,  W o l n y  
J a n ,  W o l k n w -  i K a - o t .  W ó j o ; k i e , v i , z c  S t a n  s ł n w  
,T , r ó h l e w s k a  G i z o l a .  d r .  Ż ó t t o w R k t  .T ih o - !a  R o b e r t ,  
Z a  e o i s k i  W t a d w s t n w .  Z n r  i.1a K as p *  r, Z i e m i a ń s k .  S t a  
n i s t s w ,  p r o f .  Z i e m n o w i o z  M i e o z y a i a w ,  p r o f .  d r .  Z o l l  
F r y d e r y k .

Stronnictwo K atołickj-Lndow „, Związk zaw o­
dowe włościańskie hr. Łubieńskiego i Komite­
ty katolicko- gospodarcze.

N i c z c i ł  Raty państw ow ej do Sejmn „K atol ą- 
kiej U ni Ziem  Zach odn ich " s ta s i : min. Hom ocki, 
z ramienia Ch D drogie m iejsce zaś otrzym r A t 
tom M ichalski, rolnik, z ram ienia „Z iednoczen ia  
w lo ś c a n "  Następnie zaś człon kow ie  ch rieściiań - 
sko-rolnych . oraz stan tredni. Do Senatn pierwsze 
m iejsce na liście państwowej zarezerw ow ane dla 
Tadeusza Sz"ldrzynsK iego z ram ienia stronnictwa 
chrześcijańsko rolnych, nasienne zaś dla Bole­

sława Kasprow icza, prezydenta izby handluwei 
w B vdgoszczv. iako przedstawiciela unii gosoodar 
czej sianu średniego.

Sytnacja w yburcz w W »e1kopolscr jest już nie­
mal z .nelnie w y ^ łn ion a . Nai itnielszą nrnpę sta­
now i „K atolicka Unja Ziem  Z a ch odn ich", za któ 
rą ponad wszelką w ątpliw ość opow ie s ę  trzy czwar 
le tntejszepo społeczeństwa. Reszta głosów  podzia­
li się m iędzy N D „ do której mogą się p rzy łączyć 
ostatni M ohikanie W itosow ego Piasta, dalej Pań­
stw ow y Blok Pracy, który ma dnżo szans, zw ła ­
szcza na prow incji, oraz N .P. R. nraw ica, licząca 
głów nie na zw iązki robotnicze, u r n r r -a n , w 
Z ifdn u czen ic  zaw odow em  Dolskiem.

R achuby N P. R  na te w łaśnie zw iązki ł 
ł  znaczne] czę ic i błędne, albow iem  wiele si nycn 
zw iązków  iue idzie za wskazao, am . swej dawnei 
m aciei^y. >

P r o l e s l  h s .  a r ^ u D l s ' a w a  R o d p o
(Trdrfonem od nnmpgn knrpswmdpnla).

W a r s z a w ę , 24  stycznia. A r c y b is k u p  E d w a n  
R o p p  n g in e z s  lis* a tw a rty , w  k tó ry m  ośw  a d - 
c z a ,  ze s tru n n ic tw o  m o n a r c h is * y c z n e  w  Po­
znaniu b e z p ra w iu *  u m ieśc i] o je g o  n a zw isk u  
a a  liś c ie  k a n d y d a tó w  do izb  prawodawczych

Specjalna Izba wyborcza 
przy Sądzie Najwyższym.
(T eM on rm  od naszego korespondenta}*
W arszaw a, 24 styrzi ia. Celen. sprawnejt1 

spełniania zadań w yznaczonych Sadowi Naj" 
wyższem u przez ordynację w yborczą, pow o­
łana została -.pecjalna izba w yborcza orz-v są­
dzie najwyższym  pod przewodnictwem pierw­
szego Prezydenta. W skład tej izby wchodzi 
24 sędziów którzy wyrokują w liczbie trzech 
i stanuwia 8 kompletów orzekających.

Sąd najwyższy Dowołany jest do rozpatiy- 
i arna raklamacyj w yborczych , os. b skreślo­
nych z list lub niewpisanycb na nie oczy­
wiście po przejściu sprawy przez komisję ob 
woauwą i okręgową, następnie zaś do spraw­
dzania w ażności w yborów .

Ilu iest wyborców w Krakowie?
Jak się okazuje, liczba w yborców  do Set mu 

na terenie miasta Krakowa, według wyłożo 
nych list, wynosi około 124.00U, t. j. o 1-łOGij 
więcej, jak przy ostatnich wyborach L'.czbę 
w yborców  do Senatu obliczono ua 82 000, a 
więc o 2  0 0 0  w ięcej, jak przed pięcioma lat".

We wszystkich komisjach w yborczych zgło­
szono blisko 6  0 0 0  reziam acyj, które są ooec- 
nie rozpatrywane przez obwodowe komisie 
Specjalny urzędnik, delegowany do prokur<i- 
tury dla zbadania kondu iy w ą t p l i w y c h  osób, 
przeprowadził dochodzenia z 400 osooatni.

Wśród w yborców  do Sejmu kopiety stanowią, 
znaczny odsetek.

l i i w a  m u s i  s i ę  u f f i c ą c
nrted powagą Rady Lig> N a r o d ó W r

P r o f . t f i r ż g ^ h a  o n w H H  
d o  W a r s z a w y .

(T elefonem  od naszego korespondenta).

Berlin, 26 stycznia (Pi»T) „Y orw aerts" za­
opatruje depeszę z W arszaw y o Drzygotowa- 

! niach do roKowaań polsko litewskich uwagą, 
1 że Moskwa dodała dyrektoriatowi kowieńŁm . 

mn odwagi do n irzym aaia nadal swego stano­
wiska w iwestji wlleńEsiej.

Jest rzeczą wąlpłiwą —  oświadcza dzien- 
i ik —  aby Rada Ligi Narodów pozwoliła na 

to, by Smetona i W aldem aras „g»i,u!da]!“  z  jei 
i eceń. Jeżeli rokowania polsko-litewskie nie 

' zakończa się przed sesja marco-wą i nie będą 
się toczyły w sposób rokujący powodzenia, to 
cala sprawa będzie musiała być przedłożona 
Radzie Ligi, a w tym wypadku trudno będzie 
załatwić sprawę przez tak ulubione odroczę 
nie

-o § o -

W arszawa, 24 stycznia. Dzisia} prrvbvw.a 
do W arssaw y znany działacz litewski, ptoi. 
uniwersytetu kowieńskiego, M ichał Birżyszka, 
Jako dr'agat litewskiego Stowarzyszenia 
dziennikarzy.

Zaznaczyć należy, że otrzyn-uł m  w in , 
ooseistwa polskiego -w Rydze, mimo, ^  w roki. 
1922 był wysiedlony z W Lna wTaz z grupą 
32 działaczy litewskich i że jest prezesem 
Związku oswobodzenia W ilna

W edług inform acyj Drasy ruskiej, otrzymał 
on sneoia'na misj* od rządu litewskiego.

I „ k -  ----------- ' ,

W t a t c e  bM  i  m e łlln cl mony 2 Antti.it.
(Telegram  iskrow y „N . R eform y").

N ow y Jork, 24  stycznia Komendant stoczni 1 wiem echo takich przemówień musi znajeźć
w B-roklynie, admirał P nnkett, wvgtosił Drz^ 
mów-enie. w którem, mówiąc o zbrojeniach 
morskich Slabów  Zjednoczonych i W bryta- 
nji, ośw :ad< zył, że nważa wejnę anpift^ko 
amerykańrką za prawie nieui ikm oną. Plun- 
kett w skazał na wysiłki zbroienj"we przeciw­
ników gospodarczych Stanów Zjedr.ooŁunycb 
i wz^-wał do poparcia nowego programu roz­
budowy floty.

W tym samym duchu wyoow iedz iało się 
również kilku innych oficerów.

W związku z wyślą,pieiupm Plunketia. se­
nator Borah ottro potępił wystąpienie oiice* 
rów marynarki, którzy zapcwia-lają woinę 
angielsko-amerykańską. Borah ośw iadczył :ż 
jw aża  za niedopuszczalną niezręczność, aże­
by oficerow ie ouhlicznit dawali wyraz sw o­
im prywatnym poglądom politycznym , albo-

silny oddźwięk w Anglji.

Ujemne wrażenie w  AngljlL
(Telegram  t^lasny „A". R eform y").

Londyn, 24 stycznia. Przemówienie komen 
danta stoczni w Broklynie w yw ołało w An­
glji bardzo niemiłe wrażenie. Prasa angielska 
podnosi, iż przemówienie to skierowane było 
przeciwko Anglji, ale na szczęście zarówno 
w Stanach Zjednoczonych, tak i w Anglji, jeat 
97 proc rozsądnych ludzi, którzy powinni 
dbać o to. by pozostałe 3 proc- nie siały za­
mętu. „Evening News" pisze, iż żle iest zaw ­
sze, gdy zawodowi wojskowi zbyt często do­
chodzą do głosu na szczęśc ie w Ameryce w  
niedługim czasie odbędą się w ybory.

fik  ■ h  w y b o r c z a
w  Ntałonolsce Za^h^dn e*.
Narodowa demokracja 1 grupa p ‘otrońsfcie- 

go utworzyła we czwartak w ojew ództi komi­
tet w yborczy „Katolicko-Narodowy w Krako­
w ie. Na czele komitetu stanął prof, dr St- Su 
rzycki.

W  p o w  c h r s s n o w s k im  w  mi jjscow  ości ach 
Zalaa, Ruono, Nielepice, Luszowwe, Kwacza 
ła. Górka, Bobrek zawiązano komitety wybór 
cze  Bloku W 9D ó łp ra cy  z Rządem.

W Chrzanowie odbyła się konferencir na­
czelników gmin: Pudaw a, Brzezir»k Niego-
szow ice, Nielepice, Nawojowa Góra. P"°ary, 
Bslin , Luszowice, Zagórze, Młynka i Hadwa- 
nowice, celem uzgodnienia akcji w yborczej z 
komitetem w yborczym  Bloku W spółpracy z 
Rządi m :

W  D ębicy "d był się w niedzielę zjazd de 
łegatów miast okrecu w ybortzego Nr 48. Na
zgromadzeniu ośw ;adczono s :ę jednogłośnie za 
p o p a rc ie m  B  B  W  R  Zjazd w yraził życze­
nie. by poparto słuszne postulaty tego okręgu.

W  dnia<h 20 i 21 bm. odbyły się dalsza 
wiece w powiecie bialskim, a mianow cie  w 
Janrwieach Bestwinach- oraz Staraj W »i — 
Zgronudzeni ośw iadczyli «nę za poparciem E> 
B. W R postanowili pójść do wyborów w 
szeregach Bloku

MiPKcoi1 organizacje B B W R. powsta­
ły w Kęta< 1 Porąbce (pow Biała)

lichw ały  za poparciem B B- W. R zapa 
dły również na zebrania<h iz Białej, N- Targu, 
Zatorze, Oświęcimiu i Kolbuszowej.

Samodzielna list^ p. Bryla 
w Małopolsce Wschodn ej.
Lw ów . 24 stycznia Okręgowa konferencja 

delegatów Stronnictwa Chłopskiego postano­
wiła w ysław ić samodzielną listę Przyczyną 
tej uchw ały była odm owa w ysunięcia kandy­
datów Stronnictwa Chłopskiego na czołow e 
miejsca listy rządowej. Na ozele listy znajdo 
w ać się będzie b. pos. Bryl.

Zwiazen nizszycn lunkcionariuszou; Dansiui. 
pojirze „ B . B . U l . R “

(T elefonem  od naszego korespondenta).
W azszawa, 24 stvcznia Zjazd Związkn niż- 

tzycŁ innkcjonaijns/y  państw owych zakoń­
czy ł wczoraj w Warszawie swoje obrady, u- 
chw alając poparcia Bezpaityinego bloku wsyół 
pracy z  rządem, w ysuw ając równocześnie sze 
reg postulatów programowych.

„K a to lick a  <Jn a Z^em Z acn o dn ich*4
W  W ielkopolsce 1 na Pomorzu powstał po­

tężny blok w yborczy, stojący na gruncie lo­
jalnej współpracy z rządem pod nazwą „K a ­
tolicka Unja Ziem Zachodnich".

„Katolicka Unja Ziem Zachodnich" ohejmn 
je «w o ;ą działalność,ą całą W ieikipolskę i ca­
le Pomorze oraz 6 okręgów Małe nolski Zacho- i 
dniej- W  skład jej wchodzą: Narodowa U nja! 
P otr"darcza  Stanu Średniego Ckrz. Stronnic­
two Rolnic-a. Chrześcijańska Demokracja. Z je­
dnoczenie W łościan (gr-pa Bojki); na Pomo­
rzu poza tern Zjednoczenie Ludowe (pod kie­
runkiem Bojki); w K ałopoisco: CLrz. R oi.,,

Oficerow ie  re ze rw y  m ogą w stę po w ać 
d c  s łu żb y  czynnej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
, W arszaw a, 24 stvczmia- Binra P. K. U. 

w znow iły w całym  kraju przyjmowanie oodań 
oficerów rezerwy w sprawie powrotu do służ­
by  czynnej. Ostatni termin wnoszenia tych 
oodań upłyrwc z dniem J marca.

Oeiegaci p rzem ysło w có w  yfa n e Jzh ich  
p rzy b y w a ło  dc W a rs za w y.

(Telefonem od naszego koresnnndenta).
W arszaw a, 24 stycznia. W  najbliższym  cza­

sie przybędą do W arszaw y przew odniczęcy 
Izby handlowej w Kłajpedzie p J dsa i n iw och  
przedstawicieli p -irm ysłn  drzew i«gD  Kłaj­
pedy W ycieczka ich stoi w  zw ;ązku z nawią­
zaniem rokowań o dostawę drzewa polsaiego 
przez Niemen

Aresztowanie 47 k o m u n is ta
w Warszawie.

fTclpjonem od naszego knn spnndenta).
W arszaw a, 24 stycznia. W  dniu w czoraj­

szym aresztowano w W arszawie 47 komuni­
stów za agitację w ywrotową,

DiYS^aangieiftyego ministra M i t
Berlin, 24 stycznia (Radjo). Brytyjski mini­

ster w olne zgłosił r - o ją  prośbę o dymisje
— o—  !

O z i a i  ^ ? e I d o i v i | .

AKCJE CHWIEJNE, DOLAR BEZ ZMIENI
Dziś w obrotach prywatnych panował na 

rynku efektów do chw ili rozDoczęcia oficja l­
nego zebrania nastrój chw iejny. Brak więk­
szego zainteresowania, ruch minimalny. Z ie­
leniewski i Siersza górnicza pod w pływem  
W iednia nieco mocniej. Kursa w przybliżeniu 
kształtowały się następująco- Barur Polski 
162— 162.3, Bank Przemysłowy 105 Hipo- 
teczry 92. Tohan 13 75— 13 80, Pharma 7-25, 

Zieleniewski 165-60 —166 40. Siersza 19 25 
w płaceniu, Chodoiów  168, Jaworzno 21.20—  
21.35 Cegielski 47— 47 ^ .

Na rynku efektów nastrój cokolwiek słah- 
szy dla dolara got., obroty małe, nastrój spo­
kojny. W  Krakowie dolar 8  87 1'4— 8  87 3'4, 
czeki 8  90— 8 9 0 K ,  w W arszawie dój. 887J4 
do 8  8 8 , czeki 8.90— 8 90 W we L w ow ;e doi- 
8  87 1;4— 8 87 3'4, czeki 8  90— 8 90 >4, w Kato­
wicach doi, 8  8 7 l»— 8 8 8 , czeki 8.90— 8 9C’ >" 
Bank Polski bez zmiany.

W.edun, 24 stycznia W  kulisach i na ze­
braniu giełdowem panowała dziś tendencja 
mocna, zw łaszcza dla papierów węgierskich 
cerach  w yższych, jednaic ir rh  był niewielki! 
Leprze były łeż Alpiny i Nafta 

Siersza górnicza 11 4. Karpaty 29, Galicja 
85, Schodnica 10, Nafta 38, Alpiny 43 4, Gal. 
Bank Ilipoi. 76.5, Fanto 6  9. Zieieraiewsk 17 

Znrvch, 24 stycznia (PAT) Paryż 20 4 H 3 '4  
Londyn 25.31 V4. Nowy Jork 5 19 30. Belgia 
72.36, W łochy 27.48 i, Hiszpanji 8 8  05. Ho 
landia 209.55, B°rlin 123 75 3'4 Wiedeń 
73 20, Sztokho-ltn 139 40 Oslo 138 20 Kopen- 
naga 13( 05, Snfja 3 74 3^4, Praga 15-38 3-4. 
W arszawa 68.25,
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Wiesch z Krosna.
^ ros^o naJeży uo sym patyczniejszych i bo­

gatszych mia^l Maiopolaki. Miasto to rozwi­
nęło się bardzo pięknie zw łaszcza w  ostat- 
lich  trzech dziesiątkach zeszłego stulecia, a 
bo głównie dzięki tomu- iż stało się ośrodkiem 
tainrtfeijszogo przemysłu naftowego. 0  tym prze­
myśle i kopał,niotwie naftowem dzisiaj stosun 
kofwo mftifc j sję mówi i pisze, aniżeli o bo- 
ryslawSkim, jakikolwiek kopalnie są dotych­
czas czyrune. A jednak warto im poświpcić 
uwagę. O b  w ziemi krośnieńskiej zaczęto drą­
żyć Meiiłję pierwszy raz na kuli ziemskiej dla

Bestialski napad na ks. kapelana w Łodzi.
Z Lodzi donszą o zbrodniczym  napadzie 

r a kapelana ks. Olesińskiego. Nanadło nań 
dwóch opry-szków, którzy z okrzykiem : „I on 
był przeciw Rydzew skiem u" poczęli bić ks. 
Olesińskiego, przyczem strzaskali mu bino­

kle tak, że szkło wciśnięte zostało w ,oźo, 
co  grozi utratą wzroku. Jaik wiadomo J-Ut 
dzewski skazany został za udział w zamor­
dowaniu burmistrza łódzkiego ś. p. Cynar- 
skiego.

rych jest legiom i okoliczne wsie W ten spo­
sób pierwszy raz w Malopolsce będzie się 
dokonywać eloktrylJkacja naszej wsi. Najwa-

   I  żniejszy w  tym wypadku jest fakt, że cena
poszukiwania ropyl Na tej ziemi powstała PT3&U będzie bardzo .liska, najniższa w catcj 
pierwsza rafmerja, ziemia k rtnieńska jest ko" Po,sce- Tajemnica t“ j taniości tłumaczy się
lebką przemysłu naftowego całego świata, st­
raż pepime^ą fachow ców  nafciarzy. Człowiek’ 
który p '—wszy w ydobył drzemiącą od setek 
tysięcy lan ropę w głębi ziem- który pierwszy 
ją przedestylował i pierwszy zaświecił kaga­
nek naft rwy to był —  z duma to możemy ob­
wieścić światu, Polak —  Ignacy Lukasiewicz. 
R zecz zadziwiająca- i zdaje się tylko w na­
szych warunkach możliwa Mąż ten o  tak 
ogrom nych zasługach, „ako w ynalazca’ tech­
nik obywatel i syn Ojczyzny został w kil­
kadziesiąt lat po swojej śmierci (umarł w r. 
1881) f rzez sw ych rodaków zupełnie, ale to 
wprost kompletnie zapomniany. Jeszcze tylko 
w  krośnieńskiem utrzymuje się pamięć tego 
ewamgieliczmegc bugacza, który na to miliony 
robił’ ażeby je rozdawać między biednych i 
człow ieka tak zasłużonego dla postępu naszej 
cyw ilizacji.

Ignacy Ł u iasiew icz rozpoczął swą karjerę 
d  zawodu aptekarza. Gdy pracował jako la­

borant w aptece MiikolasWha zra rócił uwagę na 
m ożność destylacji ropy. Skąd przyszła pierw 
sza raea. niewiadomo. Dość. że około roku 
1851 uzyskał pierwszy destylat ropy przy­
wiezionej mu z  okolic Słobody Rungurskiej, 
która tam w ystępowała na powierzchna ziemi. 
W krótce potem zabrał się do komstruk ji lam 
py, któraby się nadawała do tego rodzaju ma-

w ter. sposób’ iż kotły elektrowni opalane bę­
dą nie węglem , tylko gazem ziemnyin. który 
obficie w ydobyw a się z tamtejszych kopalni 
Gaz ziemny jest chyba najidealniejszym środ 
kiem opałowym . bo cena za metr tego gazu 
wynosi 7 groszy, podczas gdy n. p. w Kra­
kowie kosztuje on 39 gr. (Ta ostatnia cena 
jest chyba najwyższą w Europie!). Równ.eż 
doskonale prosperuje niedawno założona hu 
ta szkła’ której piece również są opalane ga­
zem i której wyroby dzięki temu doskonale 
konkurują z importem czeskim W yroby te 
nawiasem powiedziawszy są bardzo piękne, 
(zw łaszcza szkło szlifow ane); krośnieńska hu­
ta szkła zdobyła sobie taką popularność, że 
eksportuje już nawet do Ameryki

Ludwik Tomunek.

zatoiieganle 'iłUnaiłKsm orzg prany
W ydawana przez M iędzynarodowe Biuro 

Pracy „Kronika bezpieczeństwa w przemyśle" 
notuje w ostatnim numerze szereg objaw ów , 
wskazujących coraz większe w rozmaitych 
krajach zainteresowanie prob'ematem zapo­
biegania wypadkom przy pracy. Wiadomein 
jest, iż zagadnienie to ma być przedmiotem 
onrad na najbliższej międzynarodwej Konfe-
r e m :  P r ^ y  w Genewie któro;, otwarcie za- 

doprowadziły o , tego- iż Łuikaskwicz oświetlił f*™>edz.am: jest na dzień 30 maja L b. Tym 
swojem i lampami i swoją nafta lwowski szpi-
tał. Pierwszy raz zabłysła lampa naftowa, a- 
żeby rozpocząć swój pochód triumfalny przez 
całą  kulę ziemską Fakt ten zdarzy ł się w ro­
ku 1853, a w ięc 73 lat temu. Od tego czasu 
mimo silnej konkurencji elektryki i gazu lam­
pa naftowa spełnia jeszcze rolę miłego przy­
garnęła naszych w ieczornych i nocnych czu­
wań. Już ten sam laikt w ystarczyłby, ażeby 
innę Lukasiewicza uczynić anamem. Jest to 
jednakowoż tylko część jego działalności.

Trzecią kapitalną ideą Lukasiewicza była 
m rtl, iż nie wystarczy ropę potrzebną do de­
stylacją zbierać tam gdzie ona. sama sip Wy- 
dcirywa’ trzeba poapzyć ze mą w głąn z.emi 
Tak w ięc w  r 1854 zaczą ł kopać studnię i do­
byw ać w  ten sposob po raz pierwszy na kuli 
ziem skiej ropę sposobem górniczym. Pierwsza 
taka studnia p o w ia ła  w  ziemi krośnieńskiej, 
w e w si Bóbrce. W kr ó to" potem w szyscy oko­
liczni w łaściciele ziemi zaczęli naśladować 
przykład Ł urasicw icza i w ydobyw ać bogac­
twa ziemne na swoich gruntach, Łuka uew icz 
tymczasem rozwijał zarówno system w ydo­
byw ania rapy jaik i jej przeróbki Swoją malu­
sieńką rafmerję, a raczej laboratorium z apte­
ki Mikolascha zamien-ł mż na fabryczkę we 

csnomniamej Bóbrce- założona, rafineria ta
0  spaiemu przybrała jeszcze większe rozmia­

ry , w zbogaciła się o nowe przyrządy, wszyst­
ko pomysłu samego Lukasiewicza. Wkrótce 
osiedlił on się też w  Krośnieńsfciem- zakupu 
jąc wieś Chorkówkę i zaczął prowadzić potrój 
ne życie w zoroy ego gospodarza, górnika na 
iłow ego i destylatom Do tego przyłączyły s.ę 
leszcze obowiązek polityczne, w ybrano go bo­
w iem  posłem na sejm galicyjski.

I nafta Lukasiewicza zaczpła wędrować na 
Zachód i na W schód’ dotarła do wszystkich 
ośrodków monaitchji austro-węgierskiej, zdooy 
w ając mu uznanie, ordery’ sławę i n emały 
majątek. Z  tym mająiiriem było jednakowoż 
tak, że gdy Łukasiewicz umieraj została mu
1 -rdwo wieś Chorkówka. Dziesięć razy t’ rle roz 
uał na celę sporeczne i dobroczynne Trudno 
na tem miejscu opowiedzieć' jak wielkim jał 
muznikierr był Łukasiewicz, już nietylko fi­
lantrop w  ścisłem znaczeniu, ale dobrodziej 
swego powiatu. M ówiono ze drogi w powie­
cie krośnieńsk’ m są brukowane guldenami Łu­
kaszewicza. Istotnie’ doskonałe te szosy i mo­
sty jak w żadnym innym powiecie zostały 
aoudowane w  dużej części sumptem Łuka- 
s iew cza .

Ostafecante zdo,e się. że temu wielkiemu 
człow iekow i będzie wym ierzona obecnie spra­
w iedliwość. należąca mu się od pokoleń. Za 
micjat gwą po« la Dąbrowskiego nazwisko Łu- 
kaa.ewi -.za zostało na nowo odgrzebane. W 
Krośnie powstał obecnie komitet’ który posta­
w ił sobie za zadanie uświetnić i uczcić 75-iet- 
nią rocznicę zaświecenia pieiwszej lampy 
naftowej oraz całą  działalność tego romantyka 
Przemysłu polskiego. Prawdopodobnie stanie 
w tom mieście? pomnik Lukasiewicza, a osob­
na broszura, do które, obecnie niżej podpisa- 
n'J zbiero materiały przypomni Polakom te 
rai niezwykłe zasługi.

Krosno w ięc przygotowuje się już od teraz 
na m oczytośc Lukasiewicza. Zan,m  się one 
tibędzie przyjdzie do innej uroczystości’ z a ­

krojonej na mniejszą skalę, ale dla Krosna 
i okolicznych powiatów ważkiej. Oto w nie! 
długim czasie (może za parę tygodni) bodzie 
oddana do dyspozycji potężna elektrownia 
Łbu lowene pod Krosnem, która będzie zasi­
lać prądem obszar kraju o promieniu 1 0 0  
kim.- wiec oprócz Krosna Iwonicz, R ym a­
nów, Gorlice, Jasło wszystkie kopalme, któ-

czasem jest przedmiotem akcji, rozlicznych 
instytucyj i zgromadzeń. W Belgji, Zjedno­
czenie robotników transportowych podjęło e- 
nergiczną kamipanję, zapomocą dzienników i 
plakatów, na korzyść zapobiegania wypadkom 
mrzy Drący. W Wielkiej Brytanji intensywną 
propagandę prowadzi „National Safety Firsi 
Aesociation". Na ostatniem zebraniu prezes 

zgromadzenia zw rócił uwagę na dodatnie re­
zultaty otrzym ywane w  przedsiębiorstwach, 
stosujących akcję zabezpieczeniową. Zaoow ie- 
dz.ał również fundację Muzouru przemysło­
wego, podlegającego ministerstwu spraw we 
wnętrznvch. W muzeum tera pokazywane 
będą wszelkiego rodzaju śrouki -bezgnecizeń 
stw ał

Podobne „Muzeum BezDieczeństwa" znaj­
duje się już we Flandrji. Ostatnio w zm ocni­
ło ono jesizcze swoją akcję przez wydawanie 
miesięcznika, mającego służyć do pouczania 
publiczności.

W  Kanadzie ogromny rozgłos zyskał Kon­
gres Bezpieczeństwa, w  którym w zięło udział 
850 delegatów Stowarzyszeń da a zapob.egania 
wypadkom przy pracy

W Stanach Zjednoczonych, „Asociated Ge­
neral Contractors of Am erica", studjujące kwe 
sije w-madkoow od szeregu lait, stara się obec 
nie usilnie o  przystosowanie ich „programu 
bezpieczeństw a" do przemysłu budowlanego, 
w którym ów problem naipotyka na specjal­
ne trudności

których opiera się projekt profesora islandz­
kiego. Na w ;dok rozmaitych dygnitarzy w oj­
skowych, równie m łodych, jak buńczucznych, 
którzy w ysyłali na front notorycznych gru- 
źbków, ludzi kulawych i prawie ślepych, 
a sami rozbijali się po lokalach rozrywko­
w ych, zapytywano się po cichu :

—  D 'aczego oni nie idą na front?
Podobne zresztą pytanie zadawali sobie 

oficerowie armji austriackiej na froncie, kiedy 
się stało wu.domem, że w ministerstwie woj 
iy  w Wiedniu „pracow ało" 5000, mówim y 

pięć tysięcy oficerów.
I dlatego w projekcie profesora islandzkie­

go jest spore ziarno prawdy

CHOROBY ZALEŻNE OD ZAPARCIA. Cały sze 
reg zaburzeń, jak bóle głow y, niekiedy prawie c ią ­
gle, uiraia łaknienia, wstręt do jedzenia, bez«en 
ność, niezdolność do pracy, rozdrażnienie ogólpe, 
ob łożon y  język, ■wzdęcie brzucha, cuchnący oddecn 
i t. d., które często uzależniam y od różnych c h o ­
rób, m ają sw oje źród ło w zaparciu ; w ystarczy u- 
suriąć to ostatnie, aby us)ąpilv w szelkie dolegliw o 
ścT. W  lytn to celu na leży przyjąć 1 lub 2 pigułki 
Crwariai Lepione w ieczorem , Dodczas jedzenia 
Sprzedaż w e w szystkich aptekach. Cena zl. 4.60 
za flakon. Nie należy dow ierzać środkom  zastęp­
czym  Prawdziwe tylko w  oolskiem  opakow aniu: 
biaU litery na niehieskiem  Re. 61

G W J i n y  sroneh o r z e c M  monie
Jak donosi prasa duńska z Reykjavik, 

stolicy Islandji, tamtejszy profesor dr Gud- 
ranudus Finnbogason, w ypracow ał i ogłosił 
projekt gruntownego zapobiegania wojnom 
W ym ieniony profesor zauw ażył co zresztą 
wszędzie zauważono, ze osobista odwaga nie 
jest zbyt powszechna zaletą, a u rozmaitych 
krzykaczy znijduje się w stosunku odwrot­
nym do ich w ym ow y, zw łaszcza u kizykaczy 
wojennych.

Obiera tac się na tem spostrzeżeniu, profe­
sor Fmnborgason proponuje, aźehy ministro­
wie, którzy ośw iadczyli się za wojr.ą, tudzreż 
członkowie parlamentu musieli wstępować do 
w cliw  Ii jej wybuchu musieli wstępować do 
wojska tako zwyczajni żołnierze, w alczący 
na froncie. Na pytanie, czy  żądanie to odnosi 
się także do posłanek, odpowiada profesor: 
Tak- Posłani będą pełnić służbę w  lazare­
tach palowych na froncie. A jeżeli jakiś ma-- 
mbter lub poseł ukończył już wiek, obow ią­
zujący do służby wojskowej?

—  Niechaj tem bardziej idzie na front —  
woła profesor. —  Nie trzeba oszczędzać ludzi, 
którzy przez długie swoje życie rządzili w ten 
sposób, że doprowadzili do w ojny  Jeżeli mło­
dzież niesie w ofierze swoje życie i caią swo­
ją przyszłość, to nic mają prawa do żadnych 
względów tego rodzaju starzy.

O czyw iście profesor islandzki ma na myśli 
wojnę zaczepną, nie liczy  się tylko z tą ok"- 
licznością, że im bardziej jakaś wojna jest 
rozbójnicza, tem wiięcej zw olennicy jej pra­
wią. że jest ona „św iętą" i zawsze umieją to 
w m ów ić w łatwowierne masy Zresztą jeden 
z dzienników dobrze określił projekt pacyfi­

sty islandzkiego, pisząc lakonicznie: „Ton 
projektu św iadczy o jego serdecznej pierwot- 
ności".

My z naszej strony na podstawie doświad 
czeń, poczynionych podczas wielkiej wojny 
w Krakowie, stwierdzamy, że tutejsze masy 
ludowe w yznawały w zupełności zasady, na

K M O I R K /I .
Kraków, 24: styczni?,.

Projekt rozporządzenia 
o zwalczaniu gruillty.

Nowy projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zwalczaniu gruźlicy, opra 
cow any pnzez Generalną Dyrekcję Służby 
Zdrowia, opiera się na następujących zasa­
dach: 1) obowiązku zgłaszania choroby, śmier 
ci z gm źlicy  i zmiany zamieszkania chorego. 
2 ) przestrzeganie zarządzeń, które służą do 
zwalczania gruźlicy. Do takich należą wszel­
kie badania bakteriologiczne, izolacja chore­
go. unieszkodliwienie w ydzielin, zakaz za­
trudniania gruźliczych przy wyrobie i snrzeda- 
zy niektórych artyku/ów spożyw czych i inne. 
Wa.lka z gruźlicą obciąża samorządy^ Pomoc 
rządu w ra ża  się tylko w subwencjach na ten 
cel udzielanych, organizacja całej akcji walki 
z gruźlicą polega na zakładaniu przychodni, 
szpitali, sanatoriów i szkół leśn”ch . Obowią­
zek zakładania przychodni ciąży  na zw iąz­
kach komunalnych. W szystkie w yżej wspom­
niane 'nstytucje muszą odpowriadać wzoro.n 
opracowanym przez departament służby zdro 
wia. Szczególny nacisk kładzie ustawa na o- 
chronę dziecka przed gruźlicą. Stara Się wię­
cej o zapobieganie samej chorobie, niż o  jej 
lecznictwo

Handlowa flota polska 
powiększyła sie o 4 okręty,

Z W arszawy donoszą: Muustentwo prze­
mysłu 1 handlu nabyło w ostatnich dniach 
w AnęMi cztery nowe statki, w  tem dwa pa­
sażerskie i dwa towarowe,

„Żegluga Polska" pos’ adać więc będzie
obecnie razem pięć statków pasażerskich,
z których trzy kursować będi, na linji 
Gdańsk —Zopoty- -G d y n i?— He', ieden obsłu 
giwać będzie połączenia między Gdynia i Z a­
toka Pucką, Jeden zaś bodzie odbyw ał w  se­
zonie letnim da'szę w ycieczki no Bałtvku do 
Szwecji, Norweąji, Finiandji, Łstonji, Łoiw y, 
Niemiec i Danj'i.

Ponadto „Żegluga Państw owa" rozporzą­
dzać będzi° pięcia statkami o pojemności
3000 ton i jednym statkiem 1000-tonowym dla 
komunikacji towarowej

Prerciatywy 
wysłużonych podoticerów.

Ul słńiDis cuwinei, panstuiouial I Homunoinbl.
Zgodnie z obow iązującą ustawą, państwo 

zapewnia podoficerom zawodowym , p-zenie- 
sionym do rezerwy, lub pospolitego ruszenia, 
o Je przesłużyli na stancy ;sku podoheerow 
zawodow ych eon-ajmniej lat 1 2 , pierwszeń­
stwo w  otrzymaniu odpowiadaiących ich kwa- 
'zfukacjom stanów ek cy'wńlno-państwowvch, 
samorządowych lub w zakładach i instytu­
cjach subwencjonowanych przez państwc

W  wykonaniu powyższych przepisów M. S. 
W „ w porozumieniu się z m ir. spraw wojsk., 
zarządziło: 1 ) aby we wszystkich, podległych 
ministerstwu, władzach i urzędach państwo 
w ych, wysłużeni podoficerowie zawodowi 
mieli pierwszeństwo w uzyskaniu stanowisk 
kancelistów i rachmistrzów, zaliczonych do 
III kategorji służbowej: na Ślą'ku prawo to 
przysługuje tylko kandydatom, którzy pocho­
dzą ze Śląska; 2 ) aby wszystkie gmmv wiej- 
skiie i miejskie, oraz powiatowo i wojewódzkie 
związki komunalne udzielały wyżej wspom­
nianym podoficerom pierwsze.ictwa w otrzy

w ostatnim miesiącu każdego ćwoerćrocza 
(najdalej do 1 0 -tego miesiąca).

W ykazy te M- S. W przesyła z kolei do 
biura personalnego ministerstwa spraw w oj­
skowych, gdzie ozynna przy hiurza spec.Rna 
komisja kwalifikuje i przedstawia kandyda­
tów do zatwierdzenia cdpow.ednim władzom.

W sprawie pcdaA 
do Ministerstwa Spraw Wc sk.
W  związku z podaniami, dotyczacemi odro 

czeń służby wojskowej, urlopowania, paszipor- 
tów i t p. mm. 9 praw wojsk, podaje do wia­
domości, ze wszystkie prośby, kierowane przez 
petentów bezpośrednio do ministerstwa spraw 
wojsk., bedą zwracane peientom bez i w pa­
trzenia z nadmienieniem, że prośbę do mi­
nisterstwa spraw wojsk, należy unosić djz- 
wzglednie za pośredniotwen wlaśr-wej DKU. 
Obowiązkiem P. K. U. brdzie rozpatrzenie 
wniesionej prośby i o ue za, itw lenie jej b azie 
przekraczać kompetencje P. K. U. —  skie­
rowanie do decyzji w.adz przełożonych. Je­
dnocześnie nadmienia się, że rozpatrywanie 
i badanie próśb, dotyczących o d ro ’zeń służ­
by wojskowej (jedyni żywiciele, kierownicy 
odziedziczonych gospodarstw rolnych, ucznio­
wie. studenci, duchowni, terminujący w* rze­
miośle) należy do w yłącznej ki npetencji 
władz administracy jnych I instancji łw  War 
szawie, Lodzi, Wilnie —  Komisariat Rządu, w  
większych miastach b. za,Kiru a” sir pru-sk. 
—  magistraty i na prowincji starostwa —■ 
prezsyfa nie zatem tyrch sprav do władz woj 
skowych chybia celu i powoduje tylko r.ie- 

•irzebną zwłokę w załatwianiu.

Zaspy śnieżne na Kolejach.
Ostatnie opady śniegowe i zamiecie w  ca ­

łym kraju utrudniły komunikację kolejową.
Niektóre pociągi da.ekobieżnt w dyr war­

szawskiej przyszły wczorai do Warszawy ze 
znaoznem opóźnieniem Np pociąg z Berlina 
przyszedł opóźniony o 15 m., pośpieszny ze 
Lw owa o godzinę i 22 mim, d o ś d . ze Z lołbu- 
nowa o 50 min., z W una o 2 0  m.n. Z War­
szaw y odchodzą pociągi w cza sie  właściwym .

W dyr. radomskiej w trójkącie Kowel-— 
Sam y— Zdolbunów utworzyły się w  nie­
dzielę większe zatory śnieżne. Z Kowla w y­
słano pługi śnieżne, które usuwają zaipory.

Całkowicie wstrzymano ruch na wą-skoto 
rówkach Kamień Koszyrski, Janów oraz Pra­
żan v— Oreńczyce.

Pozatem ministerstwo komunikacji otrzy­
mało wiadomości o zaspach w dvr gdańskiej, 
na odcinku Toruń— Grudziądz— Jamielmk.

Zbiegli lotnicy bedc wydani 
władzom czeskim,.

Z W arszawy donoszą Rzad polski posłana- 
wil w ydać, na prnśhą -poselstwa czechosłow a­
ckiego w  W arszawie, zatrzym anych na tery­
torium nolsklem pilotów-dezerterów Marka 
i Ninę, wraz i czeskim samolotem „A s 18-2J 

W iadz" polskie stoją na stanowisku, że za­
trzymani piloci nie mogą n nas torz fs ta ć  
z prawa azylu, gdyż uapadajac z bronią 
w  ręko na przedstawiciela o ładz polskich, 
dopuścili się przestępstwa na*nry kryrotnal- 
nej’ . Władze czeskie ścigaja ich nie za prze­
stępstwo polityczne, lecz za kradzież sam olo­
tu, oraz broni należącej do posterunku na 
lotnisku w  Prośćiejowie.

Potworne morderstwo.
W  Lipinach ad Dąbrowa dokonano ohyd­

nego morderstwa Mianowicie oarobczak Igna­
cy  Ptak. utrzymując stóun ek  miłosny z Ma- 
pją Nyikową, postanow.ł usunąć ze swej Irog’ 
jej męża Stanisława Nvtkę 73-letniego starca. 
W tym celu zaczaił się na niego, a kiedy ton 
wracat od są=jaaa, ud«rzył go jodtową pałkc 
w gtowę tak silnie. iż»Nvtko natychrriias' da1- 
cha  wyzionął. Następ zwioki starca n u c ił 
do studni. Zdradź ły jednak Ptaka ślady 
■krwi, które znaleziono na zipmi oboK studni 1 
na jego ubraniu Aresztowany przygnał się do 
czynu , a jako motyw zbrodni podał miłość do 
Nytkowcj, którą jeszcze kochał przed jej ślu­
bem. Potwornego zbrodniarza oecdzoiio w 
więzieniu.

Mowy sposób odmładzania.
W iedeńska „Sann u. Mont. Ztg.“  donosi: 

Asystent chirurga wiedeńskiego d-ra Loren­
za dr. Ko roi Doppler zastosował wobec 200 
osób m ężczyzn i kobiet ze świetnym w yni­
kiem niłwć metodę odmiadzania. Kuracja od ­
bywa. Się bez dotychczas stosowanych ope- 
racyi i polega na pedzlowaniu pewnych ner­
w ów  jakąś substancją wynalezioną przez Doęrp 
lera.

 0-------

Uczczenie zasług prof. Bruckner?) 
przez Wszecnnice Jag e.lor.skr.

W e wtorek w yjechali do Berlina w charak­
terze delegatów uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie proi. Ignacy Chrzanowski i dr. 
Stan-slas Rot, jak również dr. K aszyński,
przedstawiciel krakowskiej Spółki w d a .w n i- 
czej. celem w reczeria proi. Brhcknerowa 
'Łińżki pamiątkowe*- wydanej ku uczczeniu 
50-leeia jego pracy naukowej Uroczystość 
odbędzie się w salonach poseistwa polskiego.

 o§ i-----------
M KOŚCIELE XX. MISJONARZY NA STHADO-

MIU r t  ni-a"'’!  się w  dniu 25 b. m dar uzna uro­
czystość N aw rócenia Pawia A p osk ia , oułą­
czona z .....• , ,__„  , n.  caoiitt z ozlei Jziieaiogodzainnem natwżeńsuweni w d.

m ywana, stanów ,sk, odnowiadaiących stano T5 -:fi i 27 o. m Na^żcńe-wa we w szyst^  w y  
wiskom III kategorj' w sh tire pa » w  >vre, | ^  ^ , 5  0  5  3 0  prymairja. o godz. 8.30 uro

aby wykazy ypaicującytih stanowisk, o czysta wał rwa. a o god- tn uroczysta »ima z ka- 
którycli mowa, byiy przedstawiane M. S W ieaniem. Nieszpory popolurtóu -a-raz z kazŁOieir



N O T7 A R E F O R M A

(T elefonem  ęd nnszeqo korespondenta)

o  gc Iz 5-tej. Uroczyste zakończenie w piątek po 
paudm iu o  godz. 5-tej. Sutma w  p ierw szym  dniu 
t k^nkk; iw osteitinim są pantyfrakalne.

KU UCZCZENIU rOW ST ANIA STYCZNIOWE­
GO. Staraniem  Kola \ 1 ri S. L. no. J. S łow a­
ckiego w Kraków e od b y ł się  we cziwarek 19 b. m. 
"w Stow arzyszeniu M łodzieży polskiej w  sali p rzy  
ul. W olskiej 6, uroczysty  w ieczór ku uczczeniu  

(roczn icy  pow stania styczniow ego. W ykład o po­
w staniu słycianiowem  K w lo a f ła  prof. M ara B o­
jarska ilustrując go Noaraemi obrazam i św ieflne- 
» i .  P alrjotyczne w iersze Oir-Ota i Gańzyńskigo 
■wygłosiła p. W am  U  Ttmaszkówina. Na zaikońoze- 
P ie orkifestra Z w iązku  Mlbdziieży odegrała szereg 
ułworÓT .

OPŁATEK LEGIONOWO -STRZELECKI W KRA­
KOWIE. W  pięknei sali, Tow . Wza.j. Ubez,p. 
"v K rakowie od był się w  sobotę  dnia 21 b. m. 
tra d ccy jn y  płatek ła cw jow o -j& g e łe c fy 1 Na opłatek 
"vrzy b v ło  kilkaset osób. Z ram ienia władza przy­
b y li : w ojew oda Dairowsiki i  w icew ojew oda, Du- 
chem , gen. Wiróblewski, -wiiceprez. O strow ski, gen. 
S m oraw ińsk i, pik. szit. gen. Bul es łamacz, pik. Momd. 
jd k  Korol ew icz, pik. Kiruk-Schurter, oraz p ięciu  
wv( teramów z  iroku 1863. U roczystość zagnił ks. 
WaiwTo, b . żołn ierz II Ibygady  L egionów . W  cza ­
sie  opłatka prezes Okręgowego Zarządu, prof. 
fochm arsiki, w aniósl toast na cześć B zeczypospo- 
liitej i  :j Prezydenta, w  im ieniu izaś Zw iązku 
Strzeleckiego jro f. Cvgą w aniósl toast na cześć 
arm i1 i jej W odza, M arszalka Piłsudskiego. Na 
stępnie w ygłoszon o przem ów ienie n a  część w ete-, 
Ta.nów iz roku 63 i prezydijuin m iasta, diziębiiiąc 
m u za gorliiwe za jęcie  się sprawą budow y Domu 
im  Pdsuidskiego w Oleandrach. Po tych przem m l 
w e n a c h , w ygłoszon ych  w  im ien iu  organiizaoji 
legianowo-stnzeleo.kich, koleino przem aw iali: wo 
„em-oda Darowski, gen. W róblew ski, w iceprez. 
Ostrowski i pos. dr. Bobrowski i inni. W śród  na- 
der serdecznego i podniiosłego nastroju, pnzy. d źw ię ­
kach w łasn e j orkiestry legionowej, zebranie trw a­
ło  do późnej godziny.

OLBRZYMI POPYT BILETÓW NA „REDUTĘ 
PRASY" św iadczy, że Kraków spragniony hyl za ­
baw y karnaw ałow ej w  stylu  w ytw orn ym , na któ- 
irej panow ałby  jednak humor i m iła swoboda. 
Syndykat D ziennikarzy krakowskich w tym  roku 
mis szczędził też ani trudu, ani kosztów , b y  tra­
d ycy jn ą  sw oją relude Dodinieść do poziom u w spa­
n ia łego balu m askow ego.

B ilety wstępu, w  bardzo już ograniczonej ilości, 
maibywać m ożna w  redakcji ..Czasu" od godz 5 do 
7, a  w lokalu Syndykatu D ziennikarzy (pl. Szcze­
pański 7) od godiz. 8 w ieczorem .

ZGON RADCY MIEISKiF-GO. B. p. dr. Juda 
Peiper, adwokat i radca m iejski, zmarł 21 b. m. 

Zm arły  p ow ołan y  został do R ady m. w m iejsce 
b. p. dra Józefa Drobnera w  r. 192fi. Należał do 
Sekcji w ciskow ej, dobroczynnej, oraz K om isji r e ­
su rsow ej. Był jędrnym z na.jpracow i(szych i m ia 
stu oddanych  iradców. Jako obyw ate l, pozostaw ił 
no sobie pam ięć człow ieka dobrego i uczciw ego, 
a nadto zasłu ży ł się sw ym  ubogim  w sp ółw y zn aw ­
com , jako opiekun i przew odniczący  liczn ych  iin- 
stytu cy i dobroczynn ych  i społecznych

NALEPIANIE AFISZÓW. Magistrat przypom i­
na., że  po m vśli obow iązu jących  przepisów  nale­
pianie wszelkich ogłoszeń i afiszów  dozw olone 
jest jedynie n a  kolum nach n a  ten cel przezna­
czon ych , natom iast zakazane jest lepienie afiszów  
ty ch  i  ogłoszeń na m urach, dom ach, parkanacł 
d t. p. N iestosujący się karami beda grzyw nam i, 
a  nadto magistrat za.rza Izal będizie usuw anie 
plakatów  na lepion ych  w  sposób n ied ozw olony  
z  ur.zpdji na koszt wiinnych.

NIEFORTUNNY WYSTĘP, Do biura fiirmy au­
to m ob ilow y  Jana W ajd y  pnzy ul. C zarnowiejskiej 
9, zakradli się z łodzieje  i skradli kasetką żelazna, 
łmaszimę do pisania m aiki „Idea ł" , w artości 3001) 
z ło ty ch . Z łodzieje  rozbili kasetkę, a przekonaw szy 
sie. że jest próżną, porzucili ją na m iejscu. Spra­
w ców , w  osobach  Ludwika Sudera i Marja.na 
Szewc.zvka, p olicja  aresztow ała i m aszynę ode­
brała. Obaj aresztow ani są zmamymi p olicji o sob ­
nikam i.

KRADZIEŻE z  auta. stojącego przed bram a 
hotptu Francuskiego, skradziono onegdaj koc p lu­
szow y , w artości 250 z ł., na szkodę Józefa Zacn e­
go. Studnicld R udolf doniósł policji, że ze sch o ­
d ów  kam ienicy  przy A l. Słow ackiego 19, skra 
d zion o chodnik  i 10 prętów  m osiężn ych , w artości 
100 zl. Na szkodę kunca Arona Sniry p rzy  ul. 
Dietla 15. nieznani sprawcy skradli sizlukę ma 
terji, łącznej w artości około  600 zł.

WIECZOREK KU POWSTANIA STYCZ- 
NIOWEGO uirządiza grupa techników  i czeladn i­
k ów  Zw iązku m łodzieży  przem ysł, i rękodz. yve 
śnode dnia 25 b, ir.. o  porte. 20 -łej w  sali przy ul. 
św. Tom asza 29. I p. Program w ieczorku przygo­
tow ało  i w yk on a  Koln :1  T. S. L. W stąp  w oln y .

Z KLUBU SPOI ECZNEGO. .Cezaryz,m dem o­
kratyczny a konstytucja p olska", na len temat 
w ygłosi od czyt znakom ity  n a iż  uczon y , dir. A n­
toni Peretóatkowicz, dziekan prawa n a  un iw ersy­
tecie poznańsk im , w e  worek 21 b. m. o  godz. 
8  w ieczorem  w sali Klubu Społecznego (Rynek 
gl. 92 II p.). W stęp w oln y  dla człon k ów  Klubu 
Społecznego i w prow adzonych  gości..

Klub S połeczny  (Rynek gl. 32. II p.) urządza 
w  piątek 27 b. m. o  godz. 8 w bezorem  odczyt dra 
Henryka R ow ida na temat: „Ustrój szkolnictw a 
w  Polsce i za,granicą. Po, od czycie  dyskusja. 
W orow a lżeni goście m iłe w idziani.

W KRAK TOWARZYSTWIE TECHNICZNEJ 
przy ul. Straszewskiego 28, lin ., odbędzie się 
w  piątek dnia 27 b. m. o  godz. 19 zebranie, na 
k torem w ygłoszą  prof. dr. W alery  Goetel i dr. inż. 
Ludwik Kowa.lsld od czyt na temat: „Zaopatrzenie 
w w odę polskiego zagłębia górn iczego". Gośoie 
m ile w idzian i.

 n------
KSIĘGA ADRESOWA POLSKI. .V ' tych dniach 

ukazała się z drnku wielka Ksiij r: Adresowa Polski 
wrii7. z w. ni. Gdańskiem. dla Haiulla. Przemysłu, 
Ttrzemiosł i Itolnictwa. Księga ta. ukązujaca się po 
raz drugi w Polsce, zawiera około niikiona ądresow 
ni'zćinysłow\eh. handlowych, sfer ziemiań.-ki, h ptc. 
oraz adresy przedstawicieli 1 olnych zawodow w każ­
dej wymienionej w Jysiędze miejscowości. Oprócz 
Jego T\sicga zawiorn wT dziale adresowroi opis ok ,- 
In 40.000 miejscowości, 7. doktadnem podaniem prz>- 
naldżnotei jiowiatowej, gminne’ sadowej, pocztowi 
ete oraz podaie najbliższe staeje kolejowe, ilość lu­
dności. etiarekte.yslyl e miejscowego przemysłu 1 
har.<Un i t. d. — W dziale hran*oWyin wyaiiuniono 
.a wszystkie istniejące zakłady przeu,yst'‘We i nan- 
dlowe. Dział ogńlnv 'zawiera , harakterystj kę pła­
skiego życia gospodarczego, ważniejszo dano. (loty: 

ustrojtr nańslwa. szezegółowe ii lorinaejo po­
datkowe przewozowe celne, laryfow: ete.

Księga jest niezastąpionym infonnat"rem dla każ­
dego kupca i przemysłowca, fi wartość jej ocenił 
już nasz' świat gospodarczy przv zeszłorooznom wy­
daniu. ozld.i.u.iac cały na'.:ł w ciągu K i l k u  ulic 
Kj,;(. _  t> sięga wyszła nak'adcm ToWj* Reklamy
Międzynarodowej, jen. repr, Kudolf Mosse.

W arszawa, 24 styczima. W daiu wczoraf- 
szym odbyła się niebywała rozprawa sądo­
wa w W arszawie. Jako oskatżona stanęła 
Bitfnerewa, macocha, za znęcanie się nad 
swym pasierbem, Wrzoska. Stwierdzono, zó 
macocha przykuwała 10-letnieno cfiłopca na 
dłnętim łańcnchn do podłopi. przetrzymywała 
go całem i dniami bez jedzenia, oraz biła.

—  W  ęobotę zmairl w  Krakowie w 69 roku ż y ­
cie rłir. Zrlzislaiw M Drawski, b. minister dla Galie,ji, 
m łodszy  brait ś. p. Kaizlmilarwa M orawskiego, pre­
zesa Polsilnej Akatlemji U m iejętność]. Zm arły  za 
zn aczy ł się w  plĄmiienOotiwie polsikiiem jako autor 
situdjów i szk iców  o  w łoskiej sizluce, której by ł 
w ielkim  m iłośnikiem . W  jtaiblikacjach sw ych  oka 
za] się wytiwoinny-m stylista i nisamzem u ia w n ia - 
jacem  w ię lk a  wirażliiwość estetyc-zną.

—  S. p. Jan Gie.ka, om . iinspektor -szikelny, 
g-mairl dnia 22 bi m. w K,rakoiwiie Zm arły- 40 la-t 
żyaia spędził w  pracy ośw iatow ej. AYiadza szkol­

ona pow ołała  go na stanow isko dinspektoira tsziko.1- 
nego i pow ierzy ła  mu nadzór nad szkołam i w  p o ­
w iatach: g or lick im ,, giwbowsikim i jasielskim . Gor­
liw ą r,owwwnał' dzia ła lność w organózacji i budo­
wie n ow ych  sizjkół, kłóiryoh stanęło 48, a naiódzy 
niemi dw a gm achy 2-piętirowe w Jaśle n a  p on kF f 
sizciz.ein.ie .szkoły w yd zia łow ej m ęskiej i żeńskiej. 
Te ogniska ośw iatow e s łu ży ły  i słu żyć beda  dla 
polskiej kultury i  polsk iej nauki. Przechodizącemu 
po •wybitnej pracy w  sfam spoczynku  przyznał 
m onarcha b. Ausłrji tytuł radcy szkolnego.- Dnze- 
n iós lszy  się  do Kraikotwa, pełnił obowdązki sekire- 
.tairza I Kola T. S. L:, z ram ienia Zarzajdu głów ne­
go b y ł w izytatorem  sizkół polskich na k-resacb. 
Pnzez k ilka lat astaitnich ozynmy był w ad,min,i- 
sltiraoj .Nowej R eform y", gdzie chętną przysługą 
izjedinał solnie poiwszcchną svm,patję. Pozosłaiwia 
ż o u p  Mairję z  Ohmiielewskiich, nauczycielkę 
w  Kra/kmyiie, córkę Mn-rję EusfacJiienoiczoiwą, żonę 
naczelnika sądu pow  w  Ihzesizow ie, syna Józefa, 
iinsp. w  dv,r kniej. Iw K atow icach i ITomwka. radcę 
w  dyrekcji' c łow e; w e  liwowiie. —  Cześć Jego pa- 
mięcii.

—  Dnegdaj w ieczorem  iz-mairl we Lw ow ie, p o  d łuż-, 
sizej chorobie, inżyn ier Władysław Szaynok, z a ­
łożycie l ,-Gaizoliny", prezes Polskiego Zw iązku 
przem ysłow ców  na ftow ych  i dyrektor Banku N af­
towego. Zma,rly liczy ł 55 lat życia . Pisał w iele 
w spraiwach fach ow ych  w k,weał,jaoh, d otyczących  
maczet produkcji naftow ej.

— W  sobotę dnia 21 li. im, zm arł w e Jrwoiwie 
profesor Uiniiwersytełu Jana Kaizimiieriza, ks. dr. 
M ieczysław  T arpa^ski, urodzon y  w  dmiu 21 listó.- 
pada 1886 ,r. w  Tairfakonvie kolo Sokala W  czasie 
in w azji bolszew ick ie j, jako kapałam w ojskow y, 
b y ł od zn aczon y  omderom „Viirtutii M ilifar.i'. Ś. p.

Tainnaiwisikii napisał szereg dzieł naukow ych, 
w  szc«ególinościi pipał ,.o tenknyi. un 'ck ię j, jąiknjeż
0 tirudnoisciiach powoiiennych tei cenkiwi. Napina.' 
ró\\mież dizdelko o  kstędizu .aircytniskiiipie. W ilczow - 
wkim.

TL
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b. m. zibienze się ' Oipiuiloitiwoza kom isja  pracy. 
W śród projektów rozporządzeń , jakie ■rozważy' k o ­
m isja , znajdu ją się p ro jek ty : „o  instytucie bśldamia 
koniunktur gotspodaizych, „o  ka,racli za przekro­
czenie przepisów  o m iarach", „o  ustroju celnictiwa
1 postępero-aniu celnem ", ,,o państw ow ym  fundu­
szu Lredyłu na podniesienie w ytw órozości zw ią-
rzrcci"  j inne.

MIECZYSJAW  f r e n k e l  u  p r e z y d e n t a
RZPLTEJ. P. II rezydent Rzeczvpospo!iteij pnzyjąj, 
na Zamku M ieczysław a Frenkla d od by ł z  mim 
dłuższą rozm owę.

SPEŃSJONOWANIA I PRZENIESIENIA. Rada 
m inistrów  przeniosła w stan niecizynny dyrektora 
w miinistersliwie przem ysłu i handlu, p Reme Sag 
gdyń sk iego, komii-ranzy policji w  Wairszaiwie. Ja­
m iołkow skiego i Kow alew skiego, oraz podkom isa- 
uzv Tvo'icii typ L w ow ie Sup|ą i Stcikrei-skiegn.

W AŻNE POŁĄCZENIA KOMUNIKACYJNE 
Magistrat m. M’ ars;:aw y opracow uje 0'becnie .p ro ­
jekt polącseinia ul. M iodow ej z  H ipoteczną pnzez 
posesję sądu okręgowego. R oboty  (e bedą w yko-
nane iete?ir..?p w  rin^u mkni

ARESZTOM'ANIE FAŁSZYWYCH ŚWIADKÓW
7, L odzi donoszą : W. żwią/tkiy.z procesem  R y d zew ­
skiego o ■zam ordow anie prezydenta Cynarskiogo 
orokuraor polecił aresztow ać czterech św iadków , 
którzy na rozpraw ie zeznaiwaili, że R ydzew ski 
w  chw ili zabójstw a pracował przy robotach.

ZACZADZENIE SIĘ RODZINY W  POZNANIU 
Onegdaj zaczadziła  się w Pnzinamiiu gazem w ęglo­
w ym . ulatn iającym  się z  p ieca , roebnina JainKow- 
skich. D o leczn icy  m ieiskicj p rzew iezion o tuzy 
dziew czyn ki- 5-letn ią Zofję  i m łodsze Mela.nje 
•i Irenę, k łó"c  w króce zm arły ; pozostaw i on a 
w  m ieszkaniu matika wli wa,lozv ze śm iercią.

WALNE ZGROMADZF,NIE ZWIĄZKU LEGIO- 
NISTOW W ZAKOPANEM. W  uiiedraielę dniA 22 
b.. tn. odil y ło  się doroczni wa-line zgrom a d ^ n ie  
oddziipił-u Ziwiazku Legion istów  w  Zakopanem . Po 
przejęciu  spraw ozdan ia z  czyn n ości oddziału 
i  uchw aleniu  absolutorium  uistę-pująccmu zarządo­
w i, dokonano w yboru  now ego zarządu, do którego 
wesz,li: inż. W in n ick i jako prezes, dyr. Lukasie, 
w ioz jako w iceprezes i p. Szezypkioiwski jalko- se- 
kirpfninz. ZeRran-i ucbwaliiM jednogłośnie przystą­
pienie do Bloku W spółpracy z Rządem .

DWA SMI.EPTEL*TE 7AMACH" SAMOBÓJCZF 
KOBIET W  ZAKOPANEM. Jak donoszą z Zako­
panego do ..'Wieku N ow ego", edtnnzvły się tam 
zmów dwa śm iertelne zam achy sam obójcze. R ano 
dnia ego zmnle,z;on o  n ieżyw ą w  m ieszk in iu  pnzy 
ul. Kaeprusiie 50 letinią Mairję Dą.browską, żonę 
koiwala. W edług w szelk iego praw dopodobieństw a, 
ponełnila. ona sam obójstw o, trując się aieznainą 
subsit.-.Jlcją. Powód sa.mobóiLsłwa jest nioznany. 
W dniu tym  popełniła rów nież sam obójstw o 
przebyw ającego od kilku dni w  Zakopanem  ku 
rncjuszka, Tda Poiek, lat 32, żona kupca z Bara­
now icz. Denatka w yp iła  w iększą ilość esencji 
octow ej. Zabrano ią z pensjonatu „G ru nw ald" 
przy ul. • Sienkiew icza gdzie m ieszkała, do szp i­
tala. M imo energicznej pom ocy  lekarskiej, zmarła 
tam p o kilku godzinach. P ow odem  sam ehójswa 
była "ciężka, cho-rnhn płuc. i gardła.

Świadectwc lekarskie stwierdza istotnie na 
ca tern ciele dziecka liczne sińce, pochodzące 
od sznura. Oskarżona tłum aczy się, że uczy­
niła to dla „dobra" chłopca, który ma złe 
skłonności, *

Sąd, uwzględniając okoliczności łagodzące, 
skazał Bittnerową tylko na 3 miesiące wię­
zienia 7. zawieszeniem kary na 2 lata.

w y ch  oddziałów  Zwiąizku Legionistów  i Zv iaziku 
Strzeleckiego, od by ł się w  Ch.nz-a,nowie w sali Ra 
dy  gm innej tradycyjny opłatek legjanow o-strzele- 
cki. Na opłatek przybyli strzelcy  w raz z  rodzina­
m i, z prezesem  Zw iązku Strzel., insp. M ajchro­
w iczem , legioniści iz prezesem  oddziału, p. Golą- 
bem , oraz wiele osób z  pośród m ijscow ego o b y - 
•watelistiwa. Mr cizasne opłatka przemaiwiati pp.: 
starosta Lęckii, arnifp. Ma,jchnmv.ioz, oraiz delegaci 
Zwiaziku I^ g j. i Zw iązku  Strzel, z Krakowa, pp.: 
Cyga i Pochmarsiłci, w znosząc kolejno toasty na 
cześć Prezydenta państw a, m arszałka Piłsudskie­
go i idei w spółpracy -z nządem e  mainszalka, jak 
też na cześć m iejscow ych  oddziałów  obydw u o r ­
ganizacji W serdecznym  nastroju, w śród  pieśni 
legionow ych , puzy dźw iękach orkiestry mamdolii- 
uislóiw, w esoła  zabaw a przeciągnęła snę do późnej 
noc\.

ŻYWCEM POGRZEBANY W KOPALNI. W ko-
oa ln i rudy żelaznej N iedżwieckiego w  K am ienicy 
Polskiej został zab ity  Jan Cz-arwik, loit 56, m iesz­
kaniec w si Siedlec M ały, gm. Rudriiik WieUai. p o­
w iatu  za/wdeTciańsikiego, który eoslał uduszony 
przez usuniecie s.ie ziem i przv s(ram owaniu.

DWIE woW fi STA1’-JE TELEFONICZNE W SO­
SNOWCU I Ra DOMIU. Mmptiaiprptwo poozt d tele­
grafów -projskituiie w roku bież. budowę między­
miastowej stacji tetefomwwiei w Sosnowcu i stacji 
telefonicznej miejskiej w Radomiu.

I e  ś w ?  a ^ f 1 .
KULT PIĘŚCI. P odczas urocz?yt,ości, urządzonej 

w  politechnice berlińskiej z  pow odu roczn icy  
ugruntow ania państwa niem ieckiego, rektor Bouist 
w ygłosił w ielką m ow ę na temat... bu dow y  m ostów  
przez niem ieckie w ojska kolejow e oodczas w ie l­
kiej w ojny. W m ow ie tej rektor w ysław ia ! w y ch o ­
walnia w ojskow e, a  naostałek ośw iadczył, że Ud­
ko fen posiada szacunek świata, kto posiada w ie l­
ki drąg. D onosząc o tym i/ncydencie, p isze „Ber- 
li,nar Tagebłaitt": „M łodzież, k.tóra s ły szy  to w y- 
ziSwmiie, m usi iziwątpić o  sw oich eadamiiach. Ant 
p ilność, ami talent n iem oże im  zapew nić szacun­
ku -ze strony świiata. Zaiste przygnębia jącą  jest 
ta nauka, (którą im daje ich wńdrz d u ch ow y".

OLBRZYM: POiłAP w PORCIF Z  Iloboken
(N ow y Jork) donoszą, że siatek „R en eca". dwa 
długie na 700 stóp m ola i ośm  galarów  z.mszozalo 
■w p łom ien iach , kitóre spustoszyły  zabudowami a 
na obszarze dw ócu  b lok ów  krwadratowylli w zdłuż 
frontu rzooz.nego. Szkody oaza -ow ano na l.OUU.DOO | 
dolarórw. Ogień pow stał wskutek k sp loz ji ga,żo­
ł n y  na m olo F letcher Drydock CóJ i  przerzucił się 
Szybko n s drugie m olo.

WSKAZÓWKA DLA ZŁODZIEJA, ALE I DLA 
PUBLICZNOĆCI. W tych dniach przych w yciła  
wreszcie policja  w iedeńska złodzieja który w prze­
ciągu n iecałych  trzech m iesięcy  ukradł 40 p al­
totów, raglamów i futer U żywał rozm aiłycf for­
telów. I tak. w  bibliotece un iw ersyteck iej spo­
strzegł studenła, który siedział ra  krześle, mając 
za sobą paltot. Z łodziei podszedł do siedzącego 
i pow iedział mu. że jalkaś pairi ozoka na niego 
w sieni. Student w yszedł, a z łodziej tym czasem  
zmiknn! z pal otom.

NOWE ŹRÓDŁO HELU. Z Eramkfurtu n. M do 
nosizą. Podczas wiereeń w Kness°Lshe,m natrafio­
no w  głębokości 600 m. na istnienia gazu helu 
w  znacznych  ilościach .

m m m m m m a m m b b w h i

Pogrzeb ś. p. Erazm a Baracza.
(s). W  dniu dz.siejsiżym o godz. 11  rano —  

z domu żałoby przy ul Karmelickiej 1. 51 na­
stąpiło wyprowadzanie -zwłok ś,p. Erazma Ba- 
rąeza,'emerytowainpgo radcy górniczego i na­
czelnika salin w  W ieliczce.

Po krótkich modłach żałobnych odprawio­
nych przy trumnie Zmarłego przez ks. kano- 
nika Masnego, zniesiono trumnę do karawa­
nu, poczem ulicam i miasta ruszył kondukt 
żałobny w kierunku cm entarza rakowickiego. 
Kondukt otwierała orkiestra górnicza z W ie­
liczki. za którą postępowała delegacja stu­
dentów krakowskiej akademii górniczej ze 
sztandarem oraz delegacja górników salinar­
nych z W ieliczki z wieńcem Przed karawa­
nem zaś szlo duchowteństwo. Za trumną 
szedł brat ś. p. Barącza i rodzina. Z oficja l­
nych sfer w pogrzebie wzięli udział: prezy­
denta’ miasta Krakowa inż. Rolle, w iceprezy­
dent Ostrowski, prezes Izby skarbowej Gre­
gor, konsul czeski Sedivy, burmistrz miasta 
W ieliczki . Aywas i b. starosta w ielicki dr 
Meiksner. św iat górniczy reprezentowali: 
prorektor Akademii górniczej Skoczylas, z pro­
fesorami Dawidowskim j  W indakiewiczem , 
inż. Jastrzębski im. starostwa górniczego , inż. 
Bocheński, p. Negrusz naczelnik urzędu gór­
niczego w Krakowie, Słarnawski, dyrektor sa­
lin w ielickich, dyrektor szkoły górniczej w 
W ieliczce, in ż .1 Tuewradomski z gronem ptnfe- 
sorów. naczelnik urzędu górniczego w Tar­
nowskich Górach Hanasicwicz, mż Piestrak, 
dyrektor szkoły górniczej w Tarnowskich Gó­
rach oraz delegacja sztygarów z W ieliczki. —  
Imieniem Muzeum Narodowego w Krakowie 
uczestniczył w pogrzebie dyr. Kopera z perso- 
nalem urzędniczym ; nadło w  pogrzebie w zię­
ły udział sfery artystyczno-Pteraokie, wśród 
których zauważyliśm y prof. W yczółkow skie­
go, a.rt malarza Hoffmana oraz liczne grono 
znajomych i przyjaciół śp. Barącza. Pogrzeb 
odbył się na koszt gminy. Na frumnie. która 
złożono w prowizorycznym  grobowcu, złożono 
wieńce od delegacyj górniczych, Muzeum Na­
rodowego i rodziny.

Jak to gen. Groener ro zm a w ia ł- 
z  Wilhelmem.

Jak wiadomo, gen, Gróner, nowy ntinisler 
Reichswehry, był tym który w ła ści„  ie_ Z"nu- 
sil d. 9 listopada 1918 r. cesarza W ilhelm a 
do abdykacji. Inni poszli dopiero za nim, nie 
w yłączając HindenbuirgA. Rano owego dnia od­
byw ała się lak zw ana odiprawa cesarska, na 
którą przybył Gironer z Berlina, gdzie bawił 
iprzez cztery dni.

Trawiono w tedy wiele o  „akcji wojsk oo- 
low ych przeciwko ojczyźnie", co w  zw ykirm  
języku miało znaczyć zgniecenie rewoluc i. 
Wtedy Groner krótko i węztowato ośw iadczył, 
że to jest niemożliwe. Generałowie Schulen- 
burg i Plessen byli przeciwmego zdann , o- 
świadcza.jąc, że cesarz musi „zaprowadzić po­
rządek w ojczyźnie". W szyscy prawili ciągle 
o „o jczyźn ie", to jest „U cim at". Gd} W ilhelm  
zw rócił się do Grónera, przeciwstawiając mu 
te uwagi, Gróner odpowiedział zim no:

—  Ja mam inne wiadom ości. Krinja prd 
rozkazami swoich w odzów  i generałów będzie 
zwaircie i w ponządku w racać do ojczyzny, ale 
nie pod rozkazami waszej cesarskiej mości, 
już bowiem nie stoi za  monarchą.

Na W ilhelm a zapadł wyrok. W prawdzie 
hr. Schulenburg, zwolennik hasła; Precz z 
żydami i uciekającym i przed służbą w ojsko­
w ą". usiłował znowu protestować, aje Hin- 
denbuirg stanął po stronie Grónera. Tego sa~ • 
mego poranku pułkownik Heye, obecny szef 
kierownictwa Reichswehry, odbyw szy nara­
dę z oficerami frontowymi, w ezw anym i do 
głównej kwatery, ośw iadczył cesarzow i.

—  M’ ojsko w róci w  porządku pod swoim, 
generałami do kraju, a -eżeli w asza cesarska 
mość chce z niemi iść, to i owszem. Ale w ał­
czyć  armja już nie chce, ani na zewnątrz, 
ani na wewnątrz.

—  Cesarz nie potrzebuje armii do spacero­
wania, cesarz potrzebuje) armji, któraby za 
niego w alczy ła  —  zauw ażył sekretarz stanu 
Hmtze.

I wtedy to w  odpowiedzi na pustą gadani­
nę hr. Schulenburga padły owe słowa Gró­
nera, które w yw ołały  tyle sprzeciw ów:

—  Nie należy łudzić się co do tego, że po­
jęcie przysięgi na chora"iew  i pojęcie armji 
bojowej podczas rew olucji stalą się tylko 
ideami.

A ponieważ poprzedniego roku Groner ■wy­
stąpił w  obronie robotników, w ięc zyskał so­
bie przydomek „Royolutionsgenerał", co  jego 
przeciwnicy uważają za -wielki dyshonor.

Z sali korcertcwcL
Vasia Prziboda.

Już samo zestawienie programu ostatniego 
koncertu Przihody św iadczyło korzystnie o  
aspiracjach gtośnego skrzypka, który przed 
trzema laty olśnił ttumy słuchaczów  fenome­
nalną w 2 2 -gim roku życia techniką, do któ­
rej doszedł wbrew wszelkim „m etodom " pra­
wie że sam, wspom agany przez krotki tylko 
czas wskazówkami szkoły Szewczika. Poza 
tem stosunek Trzihody do sztuki okazał się 
dość luźnym, a reklamy p’sm zagranicz­
nych (zaczyna być o nie coraz to łatwiej), 
głoszące, że w  jego osobie zm artwychwstaje 
sarn Paganini nie odpowiadały prawdzie przy 
najmniej w  wyobrażeniu tych, co wiedzieli, 
że z nazwiskiem Paganiniego łączy ło  się coś 
w ięcej, niż zdum iewająca technika.

Pierwszy punkt onegdajszego koncertu, prze 
piękny okaz nowoczesnej Tormy sonatowej. 
Sonata A-dur Cezara Francka, przekonywał 
słuchacza o tom, że w  sferze wrażliw ości ar­
tystycznej Przihody dokonywuje się pomyślne 
Przeobrażenie, w idoczne również w  następ­
nych utworach wieczoru, zw łaszcza w  R o- 
m anzy F-dur Bcethovena, której czarujący 
liryzm w yśpiew ał koncertant z poezjcą i sen­
tymentem w stopniu, na jaki się dawniej nie 
zdobywał.

Jego duży, śpiewny ton nabrał obecnie w ięk 
sizej w ibracji uczuciowej, stąd kantylena jest 
nietylko płynna, lecz zdolna Drzemówić głę­
biej do duszy słuchacza, cała wogóle strona 
ekspresyjna wykonu zyskała na m ocy i mę­
skości, jak się to okazało zw łaszcza w  „L a 
Folia" Corellkego i w „N aw arze" Sarasatego. 
Również interpretacja koncertanta wykazuje 
obecnie pewne pogłębienie i spokoj, zw raca­
jący uwagę nawet w czysto zewnętrznej stro­
nie gry.

W szystko zdaje się zapowiadać, że głośny 
wirtuoz nie poprzestanie na zbieraniu tanich 
laurów, ale podąży szlakiem czystej sztuki i 
w  niedalekiej przyszłości osiągnie niedostęp­
ne dla wielu innych szczyty.

Wielkiem powodzeniem cieszy ł się kom po­
zytorski defcjut Przihody, który „m usiał" bi­
sować w cale udatną im presji w modernistycz 
nej szacie, p. t. „N astrój", a niedościgmonem 
istotnie wykonaniem Koncertu D-dur Pa.gnni- 
ni'ego wprawił audytorjum w szał zachwytu.

W ybitny talent pianistyczny stałego akotn- 
panjatora koncertanta prof. Karola Cerne, m.e- 
liśmy już dawniej sposobność należycie oce­
nić. Dziś stwierdzić chyba tylko wypadnie, 
że przez dłuższą współpracę ze swym zna­
komitym towarzyszem doprowadził do ideal­
nej jednolitości barwy dźwięku i niespotyka­
nej precyzji w realizacji intency. skrzypka. 
Coprawda byłoby jeszcze le,piej, gdyby nie­
kiedy trzymał na wodzy zbyt głośne swoje 
forte, przygłuszające go chwilami.

Jul. Św.63
OPŁATEK LEGJONOWY W CHRZANOWIE.

W sniedizueię dnia 22 b. m., staraniem miejsco-

Zmar!i:
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D n ia  s t y c z n ia

. ,H y g 3 & D a  ł m e d y c y n a * *  —  w y g : ! ,  d r  W l .  S t e r l i a g .  
Sfcłdz. 17.15— 18.I i -  P r o g r a m  d l a  d z i e c i .  T r a n e m .  z K r a  
k o w a .  g o d z .  18.15* T r a n n t n .  z K r a k o w a  grodz. 18.55— 
151.05; K o n i .  P A T .  gorics.  19.1)5— 19.15: K o m .  r o l n . , ,  g o d z .  
19.15— 151.33: R o z m a i t o ś c i ,  godrz 19.35— 20. O d c z j t  p.  t. 
. . U r o b e k  r o k u  1927 w d z i e d z i n i e  h o d o w l i  koni** — 
(c te ia l „ R o l n i c t w o * *  —  w y g l o e i  p .  J a n  G r a b o w s - k t .  
g o d z .  2D.30: T r a n s m i s j a  z  W i l n a  ( . . W i d m a * *  St  M o  
□ i n s z k i )  g o d z .  22— 22.05: S y g n a ł  c z a a n  1 k o m .  l o t u .  
m e t e o r . ,  g o d z .  22.05— 22,20: K o m .  P A T  g o . l z .  2 2 . 2 0 -  
22.30: K o m u n i k a t y :  p o l i c y j n y  s p o r t o w y .  ora^s n a d
p r o g r a m  g o d z .  2*2.30— 22.45: K o m .  P A T .

P o z n a ń  (344.8). G o d z .  12.45— 14- K o n c e r t  w w y k o n a  
n i n  o r k .  57 p,  p .  p o d  d y r .  k a p .  p o r .  J .  V o r e l a .  god*z.  
13: W  p r z e r w i e  k o n c e r t o w e j  m>towa<nia g i e ł d y  z b o ź o  
w o  t o w a r . ,  g d c z .  14: N o  t o  w .  g i e ł d y  p i e n i ę ż n e j  1 k o m .  
P A T .  g o d z .  17— 17.45: A n d y c . i a  d i n  d z i e c i  w w y k o n a  
n i u  . . W o j k a  Czes ia** ,  g o d z .  17.45— 19: A u d y c j a  w e s o ł a  
w  w y k o n a n i u  crk.  „ T h e  H a p p y  C b a p p i e s ' *  i p .  Ja.nn  
sza  W a m e c k i e g o ,  a r t .  T e a t r i r  P o l s k i e g o ,  g o d z .  19— 
19.10: N a d p r o g r a m  • w y g ł .  p. J a n n s z  W a r n e c k i .  a r t .  
T e a t r u  P o l s k i e g o ,  g o d z .  19.10— 19.35: 40 tn l e k c j a  j e z y  
k a  f r a n c u s k i e g o  — w y k ł a d a  p.  O m e r  N e v e u x .  g o d z .
19.35— 20: O d c z y t  p.  t. . O n o p o d a r s t w o  ry b n e * *  — w y
g l o ^ i  p r c f .  U .  P .  d r  E. S c h e c h t  g o d z .  20 —20.20: K o m .
g o s p . .  g o d z .  20.30— 22: K o n c e r t  f i r m y  . P h i l i p s * ' .  U d z i a ł  
b i e r z e  z e s p ó l  k a m e r a l n y  P. R .  p p .  Er .  L u k a s i e w i e z  
( f o r t e p i a n ) .  S t .  P a w l a k  ( s k r z y o c e ) .  J .  S p r z y  s z e w s k i  
( e e l ln ) .  g o d z .  22 -22.20: S y g n a ł  c z a s n .  K o m .  m e t e o r ,  i 
P A T .  g o d z .  22.30— 24: T r a n s m .  m u z .  t a n  z w i n i a r n i  
„ P e l a i i s  R o y a l* * .

W i l n o  (435). G o d z .  16.35— 17: G a z e t k a  r a d j o w a  — w y  
g ł o n i  Z n l a  M i n k i e w i e z ó w n a .  g o d z .  17.05— 17.20: K o m .  
d l a  r o l n i k ó w  w o p r a ć .  Z w .  K ó ł e k  i O r g .  R o l n .  Z W i ł .  
g o d z .  17.20: K w a  d r a  na a k a d e m i c k i ,  g o d z .  17.43— 18. 1 0 : 
A u d y c j a  d l a  d z i e c i ,  g o d z .  18. 10— 19: R o z m a i t o ś c i ,  g .  
19.10— 19 35: . . J a k  p r o w a d z i ć  l e k c j e  ś p i e w a  w 1 y m  o d  
d z i a l e  Sz-k. p o w s z e d n i e j * *  o d c z y t  z p r z y k ł a d a m i  w y  
g ł o s i  łn-str.  ś p i e w u  K u r .  O k r .  S z k o l .  W I I .  B r o n i s ł a w a  
G a w r o ó s k n  g o d z .  19.35— 20* P o g a d a n k a  r a d j o t e c h n . ,  
g o d z .  20.30: , W i d m a * *  S t .  M n o i n s / . k f  w  w y k o n a n i u  
s l o i s t ó w  c h ó r n  s e k c j i  o p e r o w e j  W i l .  T o w .  F i l h a r m .  
p o d  d y r .  k a p e l m  W ł .  S z c z e p a ń s k i e g o  i z w i e k w n e j  
o r k .  p o d  d y r ,  p r o f .  A .  K o n t o r o w i c z n  g o d z  20.30— 
23.30* T r a n s m .  m u z  t a n ,  z  r e s t a u r a c j i  S t .  G n o r g e « ' a .

Z  TEATRU M. IM. J SŁOWACKIEGO.
Dziś, we wtorek, „Z ielony  frak" z dyr- No- 
waJiowsfcim w  roli Huberta i paniami Hala- 
oiriską i Niedżwiecką. Dyrekcja teatru miej 
ir„. J Słowackiego złożyła jubilatowi Mieczy­
sławowi Frenklowi, który pierwsze kroki sta­
w iał na scenie krakowskiej, życzenia telegra­
ficzne, oraz przesłała wieniec z odpowiednim 
napisem.

..BIAŁE FARTUSZKI". Piemjera dawno za­
powiadanego wodewilu K. Krumłowskiego pl.
„B iaie fartu=zki“ naznaczoną została na 
czwartek d 26 b. m. w Teatrze „N owości" 
przy ul. Rajskie]. Ta wyborna sztuka śpiew­
na przedstaw i w 4-ch  aktach ciekawe sto­
sunki i Komplikacje m.ędizy służbą domowa 
a pracodawcami. Romansowy panicz kocha 
s.ę vi p_ęknej pokojówce, nie ma jedinaik c y ­
wilnej odwagi poprowadzić jej do ołtarza i 
Bronka wychodź- ostatecznie za mąż za czło- 
w.eka ze swojej sfery. Melodyjne śpiewy, we­
sołe pikantne kuiplety, niezrównane tańce po­
m ysłu prof. Morawskiego, wiernie podpatrzo­
ne typy starego Krakowa czynią z nowo w y­
stawionej sztuki Krumłowskiego rzecz swoj­
ską, serdeczną, pełną humoru i dowcipu, nie- 
uMęmijącą w mczem „Królowej Przedmieścia".
W yborną d»sa.dę stanowią: Tadizio Pilarek,
(ekspres), p. Olska (Siennicka), Przostrzelska 
(Adela), Szafrańcówna (Janka), Odolska (Stef­
ka), Zdahska (Bronka), Kostrzewski (szewc 
Rudek), Pan ZJzisiaw (Rychter) i t. d. R e ­
żyserię prowadzi dyr PJarsiki, część muzycz 
rą  kap. Turkiewicz, choreografię prof. Moraw 
ski. Specjalne dekoracje m. i. sutereny i po­
dwórko starego Krakowa przygotował mistrz 
• w ego fachu artysta-dekorator p. Kozlow wraz 
2 p Lisowskim.

Dziś we wtorek i jutro we środę „Królowa.
Przedmieścia"

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

vVtorek „Z ielony frak"
TEATR OPERETKA „NOW OŚCI".

W torek: „Królowa Przedm ieścia".
Środa- „Królowa Przedmieścia".
Czwartok: „Białe Fartuszki".

JEDYNY ODCZYT SŁYNNEJ POWIEŚCIO­
PISARKI DUŃSKIET, KARIN MICHAELIS,

,m at: „Gdy my kobiety jesteśmy chore" 
indzie się dziś," C7 j. wć wtorek, 24 bm. w  

Starym Teatrze 
KONCERT RWDłTET™, w  którym wystą 

pia znani artyści krakowscy: St. ALłamowicz 
M. v-p,-owa TTirkel Waiss Maoalik i S z a le l i  ' resował zbiorami, oprowadzali po wysia Meyerowa, IBcktl, Waiss M acalK i bzatoaki,, je Słormńskd i Kłvszewski. W chwili,
a w którym współdziałać bedzie. ŚW!etna spie- r v Prł, Z W e u wchod^ iJ do jednej z ra| 
w acika Ada Horodyska. odbędzie się we ś r o - , v?^ n ;h> z paifliątk0wego zegaea ku.

rantowego odezwały się dźwięki mazurka Dą-

ho lora i sra* s
W ystaw a zn io ró w  Po sk.M n zen m  N a r o l  

w R a in e rs w ilu .
W arszaw a, 24 stycznia.

Dnia 21 b. m. odbyło się w  karmenicy 
Baryczków uroczyste otwarcie wystawy zbio­
rów Polskiego Muzeum Narodowego w Rap- 
perswnu. Otwarcia wystaw y dokonał osotk- 
ście Prezydeut Rzeczypospolitej, który przy­
był w otoczeniu członków  domu cywilnego 
i wojskowego. Po powitaniu prrcz prezesa 
Towarzystwa opieki nad zabytkami przeszło­
ści, prezydenta m W arszawy, inż Słomjiń- 
slciego, dyrektora Towarzystwa, dr W. Kly- 
szewskiego, Prezydent dokonał pizecięęia 
wstęgi, którą trzym ały dwie pandę w charak­
terystycznych strojach mieszczanek rappers- 
wilskich. Panie te w ręczyły Prezydentowi 
po dwie róże. mr.jace sym bolizow ać miasto 
Rappeswil, ponieważ —  jak wiadomo —  sta­
nowią one godło tego miasta.

Na wystawę przybyli m in .: min. dr Do- 
brucki, min. Staniewicz, liczni członkowie 
korpusu dyplomatycznego z mabasad. Laro- 
ohom na czele, przedstawiciele' w. ad z paó- 
stwowycn i sam orządowych, oraz liczni re­
prezentanci świait? naukowego, artystyczne­
go, sfer towarzyskich i prasy. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który niezmiernie żywo. im e-

KOłUC MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI W  ZAMO­
ŚCIU. Istniejące w Zamościu od reku 1923 
Knto .miłośników książki, które ' rosz irzyło 
zn aczn ie  w ostatnich czasach teren swego 
działa u ia, Drzyjęło obecnie na w łasność bi- 
bljotel ję  publiczną im enis Hetmana Zarr.oy 
skiego , liczącą około 500C tomów

KRZ ffW O S Z fW S K I W  PRADZE CZESKIEJ- 
Znainą koinedję KnizywoszewsJtiogo „Koiom bi- 
na“  w  przo.ciadzie Ryttvra.n'a wystawił praski 
tąaifr (1Svaindove D iradło". Przyjęcie sztuilr 
polekii ■(. orzoz pubLic^ność i .krytykę było 
bardzo życziliwe, powodzenie ma zaipewmone.

DDż !1V'ACZE1UE MALARZY PO lSK IC F LE- 
GJA 130NOROW Ą. Artyści malarze, prof. J 
Pankii».vicz i Styka, odznaczeni zostali krzy­
żami kawalerskimi Legii Honorowej.

PIS.HO MONAJCHIJSKIE O „W ESELU " 
WYSP TAŃSKIEGO Znany publicysta niemie­
cki, C .. 0  v. Sod :n, który w  roku w ubiegłym 
czas- |: ewien spędził w  Polsce, zamieścił 
seęję fS ljetcmów p t. „Połnische Erinnerun— 
gen". T rzy  z tych feljetonów poświęcił v. So­
dę n om ów ieniu  „W eseia" Wyspiańskiego. 
.\iekti'vt:e ustępy dramatu przytoczył autoi 

(artykułu w dosłownyni przekładzie. O samem 
dziele wyraża się p. Soden z największem 
uznaniem .

K O ffuE R T DYGATA W PARYŻU. W ubie­
głym tygodniu odbył się w sałi E-rarda w Pa­
ryżu koncert pianisty polskiego, Zygmunta 
Dygata- Artysta gr?I utwory Bacha, Liszta 
Chophea, Ravela, D ebussyego i innych 
Szczei[iue wypełniająca salę publiczność z za-

oaiem o łlask iw a ła  artystę, zmuszając go do 
trzykrotnego bisowania. __________________

P T z c ^ l q d  a & $ 0 9 i s m .

—  ^ o b ie ta  w  Śwlecie i w Domu ‘  Nr. 2
dwutygodnika „Kobiety w św iec ;e i w Dom * 
w daisaym 'ciągu rozwaza szczegółowo spra­
w y, każdorazowe podając cały szereg orygi­
nalnych gustownych moueli .iła l kosijuino- 
w y ", Sttrojny Szal o nodwójnem zas.osowa- 
niu, „Notatki o sukienkach w ieczorow ych " , 
oraz b. ciekaw y „w yw iad z metrem" traktu­
jący o najnow szych tańcach — utrzymam są 
pod znakiem zabaw i rozrywek karnawało­
wych.- Na wym ienienie zasług-uje również cie­
kawe .studjum o paryskich manekinach, no- 
weia rjidjowa Zdradziecka  Fala", oraz prze­
pisy piakłyezne. Niewątpliwą atrakcią jest 
Dremirjm w formii, zaczętej robo;y dla prenu- 
meratprek opłacaiących zgćry  za ca ły  Tok 
prenui.Yieraty.

—  źlamknięcle wydawnictwa .J o ra rini m ję- 
zykowąego" Nie mogąc aoonentom każdemu 
z osobna odpowiadać na. listy Redakcja tą 
drogą, donosi, że z powodu rosnącego z roku 
na rcRc niedoboru zmuszona jest po 27 latach 
w ydaąm ictwo zamknąć. P rz e d płati.icy c a ło ­
roczni z r. 1927 otrzymają niebawem zeszyt 
uzupełniający z tytułem i spisem rzeczy rocz 
nika,

Prpsimy gorąco wszystkie dzienniiki i cza- 
sopisana o piwtórzenie tego ogłoszenia.

DsEfinl tfosp irdcnrczg

Problem waktryzacji ceł.

dę. 25 bm. w Starym Teatrze 
ETEFAN ASKENAZE. nasz znakomity pia­

nista, którego koncerty zagran.cą cieszą się
bmwskiego.

W ystawa obecna, będąca jubileuszowa, bo
nadzwyczajnym powodzeniem, wystąpi w Kra ■ ^  Wystawą Towarzystwa Opieki
bowie z je d y n y m  k o n ce r te m  w p ią tek , i  lu ­
tego w Starym Teatrze Bilety na ten kon­
cert w cenie od zł. 2 — 8  są już ac nabycia 
w  ka.sie dziennej Starego Teatru.

Cc g a ją dzisiaj w kinach?
„Sonata Kreutzerowska" (Nie pożą­

daj).
Corso: ..Deszcz róż. żvwot i cuda iw  Teresy".

Nowoici: „Miłosne przygody księżniczki". (Ne­
nia Desui).

P iom ie4 : „Skrzypek z Florencji" rK Veidt).
'-ztuka: „Czarna Venus" (Józefina Backer).
Uciecha. ..HłiOslwiana" (Liii Damita) według 

pow. M. Lengyela.
Wanda: ...Mogiła Nieznanego Zcłnierza". według 

pow A SI ruga (z  M Malicka).
Warszawa* „Ogniowa brygada".

£  R i a d f o .

Program sianu radtolnnltznucli

nad zabytkami przeszłości, zajmuje trzy pię 
tra gmachu kamienicy Baryczków. W jednej 
z sal umieszczono obrazy, miniatury rzeźny, 
plakiety, szkło, porcelanę, 9rebro i inne przed­
mioty pamiątkowe; drugą salę przeznaczono 
na dział w ojskow y; w trzeciej sałi znajduje­
my pamiątki po Kościuszce -i portrety Kościu­
szki, ora-z pamiątki po k9 . Józefie. W  innej 
jeszcze sali, zwanej salą emigracji, umiesz­
czono portrety usob, które odegrały rolę na 
emigracji, oraz dokumenty z tego okresu- 
Tam też umieszczono pamiątki po Adamie 
M ickiewiczu i po szeregu działaczy polskich 
na emigracji, W siuli na najw yższcui piętrze 
znajdujemy pochodzące ze zbiorów rappers 
wilskich dzieła sztuki w ybitnych polskich 
malarzy, jak Matejki, Orłowskiego,, Grottge­
ra, Chełmońskiego, Brandta, Fałata d innych. 
Ogółem katalog wystawy obejmuje 835 nu­
merów. Zaznaczyć należy, że w ystaw a o b e c ­
na nie obejmuje zbiorów rysunków i numi­
zmatyka z Muzeum Rapperswils-kiego, które 
zapewne stanowić będą przedmiot U dzielnej 
wystawy.

NAGRODY KRAJOZNAWCZE. ‘Prazydjum 
komisji -kół krajoznawczych młodzieży szkoi •

n a  Ś r o d ę  25 s t y c z n i a  1928.
Krabów, (566).  G o d z .  12: T r a n s m .  sygn. c z a 6 n ,  he j*

B a l u  % W i e ż y  M a r i a c k i e j ,  k o m .  l o t n .  m e t e o r ,  o r a z  m u  
z y k a  j>iyt g r a m o f o n o w y c h ;  g o d z .  15— 15.20: T r a n s m i ­
s j a  k o m u n i k a t u  g o s p . ;  g o d z .  16.40— 17.05; O d c z y t  p.  t . :
* * G a I v a u i  j  V o l t a ,  w 100 l e c i e  ś m i e r c i  V o l t y “  — w y  .
g h m i  p. w .  U r b a ń s k i ,  a s y s t .  A k a d .  G ó r n i c z e j ;  g o d z .  [ j i e j ,  i s t m i e j ^ c e  przy R a d z i e  g f A w n e j  P o l s k i e g o

i8Sr ^ S ? b « o Wdaia i W .  Krajoanaiwczego, przyznało nagrodę m -
r o c z n i c ę  p o w s t a n i a  s t y c z n i o w e g o :  „ O p o w i e ś ć  p o w s t a ń  nAstersfawa W . R -  1 O. P. W  k / W O c i e  3 0 0  zł.
l  ^ B^ " z o w ą . aw ł w y k o n L n l o  i X m V r u  " i f i e S j e J  Kołu kratietananTOzemu przy semioa^iMB w  T o  

dz .  i 8 . i 5 - i 8 . 5 5  K o n c e r t .  W y k o n a w c y :  p p .  M a r j a  maszowie Mazowiokiem iza opisy zamków d i r e -

i•wnianyoft pray drzwiach, oraE_ nagrodę od
1 l l o k  W a l e w s k i :  g o i l z .  I8..iłl'-V11).QĄ: T k a n s m i s j a  bit 

m u n i K u t ó w  P .  A .  T . ;  p o d z .  ID.urt— Ib 15: T r n n s m .  k o m .  
r o l n i e z e g n ;  g o d z .  1U.15— 19.85: K o z m a i t o ś c i ;  g o t l j .

* . *  : O d e z j t  p.  t . :  „ O d h u d o w a n i o  p n u s t w a  p o i
K," g 0 " .  w y g l o - d  d r .  i i  K o n m n i e c k i ,  p r o f .  l i .  J . ;  — 

f o d z .  20— 20.10: l l i j n a l  z  Vv i e ż y  M a r j a i r k i ą i .  k o m u n i  
a a t y ;  g n d z .  20.11): T r a t i s t n i - j a  z  W i l n a  ( „ W  i d m a "  — 
Jttori ,u . 7ik } ) ; j n n z .  22— 22.10: T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .

k a . o w l c L ,  (422).  ( i o d z .  10.20— 1 (P: K o m .  P o U ,  Z w  
g r z e s z e n i a  U o s p .  t  i j .  S I . :  p o d z .  l M S — 17.05: W y k l r d  
J Ę z y k a  p o l s k i n p o  (k .  s * ż t s z y ) ;  g o d z .  17.05 -1 7 .2 0 :  K o -  

111 k-ą ty. ; g o d z .  17.20— 17.45 W y k ł a d  h i s t o r i i  p o l s k i e j :  
— 1S.55: T r n n s m .  z  K - a k o w a :  g o d z .  18.55 d o  

k o m u n i k a t y :  g o d z .  19.15— 10.35 ( l » M i i a i t o « c i :  -

działu łódzkiego w wysakośc: 1 0 0  zł. za w y ­
pełnienie jednego zeszytu „Orlego lotu" ma- 
terjałainni ki ajoznawczemi.

W A R SZA W A  ZA STANISŁAW A AUGU­
STA. W osnatnich dniach w  gabijieoie ryam

Z pośród  aktua-lnych zagadnień gospodar 
< zycb niewątpliwie najwiękiKe zainteresowa­
nie bnidżi obecnie problem w aloryzacji cel,
jako przedstawiający kapitalne znaczenie dla 
na6 zegp życia gospodarczego, będąc równo­
cześn ie ściśle związany z rokowań ;ami han­
dlow e Qii polsko-niemitcikieimi. i przyou^zczal- 
nje m ującym  być w n.edłum czasie zawartym 
polskor-niemieckiem prowizorjum han.diowem

Prohtom w aloryzacji ce ł w  tej formie, w 
jakiej .ostatnio się ar w yłon ił jest wynikiem 
dew a!nacji waluty po!-=ideij. ł.o ła  gospodarcze, 
zw łaszcza zaś najpo-ważniejBze odiamy prze­
mysłu. domagają się w aloryzacji taryfy ce l­
nej, bi/'e-rdząc, że m e itan oiri ona w obecnej 
w y sol go ci t "  Jal. czm i ochrony dla produk­
cji, kutra w szeregu dziedzin nie zdołała jesz­
cze  na tyle odbudować się 5 wzmocnić po o  
'kres’ e ; rumy wojennej i inflacyjnej, by móc 
kołikuuować tańszą i zaopatrzoną obficie w  
•środki' odwetowe produkcją zagraniczną-

Sfery gospodarcze tern usilniej domagają się 
w najbliższym  okrz-sie przeprowadzenia walo­
ryzacji ceł, że niema obeciiie większych kr 
temu przeszkód natury urap iczej. M ianrwi­
cie pe załamaniu się złcvqgo w  drugiej po­
łowie 1926 r., rząa mógł —  na oodstawae art 
14 -riczDorzadzenia ministertalnego z r. J920, 
który następnie utrzymał nowe brznusni* w 
rozporządzeniu z dnia ? f  Igwietnia 1924 r. o 
taryfie celnej, przewidującego pobiera ni i ce ł 
w złotych i dającego m ożność t. zw. dopłaty 
wałurfowej do ceł, w razie gdyby były pobiera­
ne w  walucie zdeprecjonowanej —  skorzystać 
z tyrh  pos-tanowień i ogłosić dopłatę do ceł, 
względnie mógł przeprowadzić w aloryzację 
faktyczną, t. zin. ogłosić potłierame ce i w rów- 
nowtażmku złotego w złocte, któ-ego wartość 
by łaby  ogłaszana w  złotych obiegor ych co. 
-pewiien okres czasu

Z uprawnień tych jednak nie skorzystano ł 
doońarc storo z początkiem uh. i- zachwiał się 
bilar*s handlow y, zarów no przedstawić ele, 
życia gospodarczego, jak i rząd rozooczęll 
teresiować sip Kwestją wa-Koryzacji. Sfery go­
spodarcze w ypow iadały śńę w  tej sprawie ko- 
lejmą, 23 lutego uib. r. za pośrednictwem ko* 
misj? opm jodawczej przemysł>wej, kióra wów 
czas powzięła uchwałę, że należy wiprjwa 
dzić dopłatę walutową do ceł w  wy-sokościU 
50 piroc., następnie 1 2  'H>cr ub. r. na posies- 
dzen;ro w  prezyujuni Rudy ministTóu przus 
imieiimie zaproszonych przedstawicieli, przy- 
tem w ów czas zdania orze«dsła<wiciel, życia go- 
spmSarczego były  niejednolite, św a dczą ce  o 

że w nieKtorycń dziedzinach produkcjjt 
dcpłjit r walutowa n it jest k o n ie cŁ io śc l, —-  
Jed')aJue już w ów czas w  w yn rSu tcch  rojs- 
w ażpń rząd uważał za kon-rczne zbadać, ca y  
niek.lóre sławki celne nie potrze mną dopłaty, 
w łjym celu  zarządził pTiśmienną ankietę w 
-wyriiku którpj uzyskano ciekaw e materiały 
dctyiihczas niezużytkowaoie.

Kwestją wa-ioryzacp c e ł  wesziL w 3*ąn| 
fa*ę b chwila zawarcia amoo. poiycadco»F8 j 
oraz' w związku z praw aą tłłabilir*aw złuteijlP

B -.IW .k i J M M W .  w  W arsziw ie
było się zebranie wydziału konserwatorskie­
go Tow Opieka nad zabytkami przeszłości,, 
cele poiznania w ybranych planów i ry-

Smft ł3;35-211: thipzyi p. t.: „orKanizacja Hrai y — . sunkóu7 architektonicznych W arsziw y z  cza-
gór 0d“ r.~u,nnni°skar>:: r"iu ."20410- 22) sów króia Stanisława Augusta. Pokaz poprze-
» ° l''mnn'katy'Vllr8zawy: god:‘ ' 22̂ 22-30: s s » nat cze dzuny był wykładem prof.

M7ar»xa»-B (im ) Ondj, n .4« _ i2- Kam. pa t. mida dyrektora Bibljotcki,-*■ . Nv(r>m I .......... 1. . i  . —•* i . . i 1 , • . i i t■m. w >*»«-»/ u iiu ł, ŁJ.tap— i i- itmu. r m ,  mulił:, i
■ WJEHHl ransu. kum. l o t n .  mpleor.. h e j n a ł  z wież;- I kach gabinetu W  lataeh 1926

Endz .  14.40— 15: K „ , B . _ y c j j
f, lim

j u n a c k i e , i  k o m  _ lo t .  m t e o r .
-iC ->/.* 1 5 —15.211 K o m .  m e t .  Łfosp. g o d z .  |

- ■ (><Ie7y! p .  t .  . . K u r s y  d l a  d o r o s ł y c h "  ( z  c y k l u
OjJeiytpwr  ° rK . p r z e z  M i n .  W  R. i O. P . )  -  w y tfl.  p . 
jmHr.inn G - i d e n k i  f f o d z .  16*25— 16.40: N n d p r n R r a m  l k o  
,  - K n t y . a o i l z  Ih 414— 17 05 St -p zynKH nne .x tnwa* ‘  —
£ 2 o aSI’S i" !i‘ " (' - 'ę -•nińv-i d r  M S l e p n w s k .  17.05—
47-20: K o m .  P A T ,  g o l a .  17 2 0 - 1 7 . 4 5 :  „ i l e z y l  p.  t.  , . ż „  
f it tau-iea i©  s t a r o ś c i  i . i l u e - e n e g o  o d m ł a d z a n i a " .

Z. Batowskiego 
najnowszych naoyt- 

—27, wykupio- 
z rak antykwarjuszy petersburskich. 

Na wyszczególnienie zasługują rysunkowe 
plany W arszawy, budowli łazienkowskich, 
pałacu Saskiego, koszar warszawskich i jedy­
ny w swoim rodzaju akwarelowy album po­
droży po. Polsce 1781— 3 J H- Muncza

chow ania stawek celnych , a to dzięki roulpu- 
rzącfzeniu Prezydenta Rzecz \TX»polHej z d/inia 
5 listopada 1927 r.. w kdórem utrzymano art

  — u£o

Kronika eloopomiczna.
W AL N E ZGROMATTENIE AKCJONABJU

s z r  BANKU PULSKIfltłO 10 LUTEGO 15. R.
W alłie Zgromadzenie Bhpku Polskiego zcrdalo 
wyizpaczo-ne na dzień KT I-u-tego t r  Nastąp-i na 
niern: zatwiprdzwme bilazreu i podiiału  zguków 
pom iędzy akcjonariuszy.

14 rozoorządzenia o taryfie celnej, przyczem 
p^zieliczenie stawek celnych  na nowa jednost­
kę pieniężną ma nastąpić w drodze osobnego 
roźporząd-zenia. Przypuszczalnie uprawnienie 
to istn ieć będzie a i  do wygaśnięcia ustawy o 
pełnom ocnictwach, t- zn aż do ukonstytuo­
wania się nowego Sejmu. Stąd zrozumiały po- 
ąpgech sfer gospodarczych Dalej pospiech ten 
jeslt usprawiedliwiony rokowaniami handlo­
we mi z Niemcami, gdyż z punktu w :d zer ‘ a 
ty»:h rokuwań z przeliczeniem naieży się ra- 
czjsj śpieszyć gdyż ono stworzy poistaw ę do 
rolkowan. podczas gdy zwlekanie komplikuje 
sytuację. W tej sprawie zresztą ośw iadczono 
siroiue niemieckiej, że rokowania będą d ę  
odbyw ały  na pałszczyźnie ce ł w dawnych 
złotych  w zlocie, czyli cel przeliczonych po 
172 za 100. Tutaj również momenty taktycz­
ny; i psychologiczna przemaw-iają za walory­
zacją.

Co do samego przeprowadzenia w aloryzacji 
<óf.l, to m ożl.we jest aibo podwyższenie cel 
kyłko do pewne, wysokości nie wyrównującej 
cjałkowMJe obniżeuto ku,su dawnego złotego, 
jco mogłobv nastąpić przez ogólne 'przelicze­
nie 172 za 100. a następnie ogólne obniżenie 
<w dror1ze rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
pospolitej do wym azanej w ysokości —  w zglę­
dnie podwyżkę do pełnej wysokości, tj. prze­
liczen ie ogólne 172 za 100. dla wszystkich 
towarów, przyjzem  następnie obniżonoby cło 
dla lycli towarów, dla których faktycznie 
podwyższa nie m iałaby nastąpić. W każdym  
■ozie zawsze znalazł by się sposób zindyw i­

dualizowania faktycznej podwyżki Drugi -po- 
sófc ma tę zaletę w  stosunku do pierwszego, 
że umożliwia właśnie takie zindywidualizo­
wanie. które niewątpliwie je-1 koniecznością 
wobec różnorodnego obciążenia towarów w  
naszej taryiie celnej i wobec faktu, że cały 
zzerep towarów nie po.raebt.ie w cale podwyżki 
ceł. M ożliwość jednak szybkipgo przeprowa­
dzenia w aloryzacji ce ł jest niewielka, a to ze 
względu na trudności zarówno techniczne ja/fe­
na p&nuj'ąct. waród stei oticjalnych niezdecy­
dowanie, tak, że prawdopodobnie nie na eży 
się ’ jczyć z m ożliwością zw aloryzowani? ceł 
irzed  marom b. r. W  każdym razie w dzie­
dzinie ustawodawstwa celnego min. skarbu 
przygotowało nrojekty ustaw o taryfie celnej i
0 postępowaniu celnem i przesłało je do za- 
cupin, owaiiit do mm. przemysłu i nandlu-

 0 ------

W m m t  sfnnij o u ^ o n fn w e j 
w po$2ize ^ o m vc h  Ifrafocłi.

W j sok ośA stopy tyskontowej w poszczegól­
nych krajach _ przedstawia się pc dokonanych 
ostatnio w  niektórych państwach zmianach 
następująco: Austrja 6  i pół proc., A nglja 4
1 p ó ł pr -c . Belgja ł  i pół oroc., Bułgaria 10, 
Czechosłcroracja S Danja 5, Estonja 10, Francja 
3 i pół, Fiidandja i Gdańsk 6 , Gracja 1 0 , 
Holandja 4  i Pół, Hiszoanja 5, Indje 7, Ja- 
ponja 5, Lu wa. Łotwa i Niomcy 7, Norwegja 
5, Polata Pnrtugalja i Rosja 8 , R u m u n ia \  
Stany Zjednoczone A P. i Szwajcaria 3 i Dół, 
Szwecja A, Węgry 6 , W łochy 7 proc. w  sto 
sunku rocznym. Powyższe zestawienie odnosi 
się de stopy oficjalnej stosowanej przez ban­
ki emisyjne.

d e c y z j a  c o  d o  b u d o w y  s t o c z n i  w

GDYNI POWZIĘTA. Podobno powstanie wiel­
kiej stocziu w Gdyni ma być zdecydowane, a 
budowa jej ma być prowadzona przez firmy 
francuskie „A . Normand le Havre“‘ i „Chan- 
tiers Navałee Franc&is". Koszta budowy maj? 
wynosić minimum 15 miljonów zł-, a stocznia
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•w przyszłości ma nietylko napraw hić okręty, 
lecz również budować nowe. P ozw oliłoby  to 
zatrudnić wielu bezrobotnych.

W PROWADZENIE CEŁ MAKSYMALNYCH. 
Gla maksymalne zostaną w prow adzone w 
życie z dniem 1 lutego br., jednakże w  tprmie 
znow elizow anej, a mianowicie z zaw ieszeniem  
ceł maksymalnych w stosunku do państw , z 
któremi nawiązane są rokowania h undlowe. 
Odnosi się to w pierwszym  rzędzie do Nie­
m iec. Lista krajów, które nie mają K Polską 
układów handlowych i nie naw iązały dotych­
czas rokowań handlowych, zostania ogło­
szona niedługo. Rozporządzenie wpirowadz; 
przepisy tej treści, że towary będą musiały 
przy załatwianiu odpraw y celnej w yfeizać się 
dowodem  pochodzenia, którym będzie doku­
ment handlowy, w ym agany zwykle przy c le ­
niu towarów, zaświadczony przez Izhę han­
dlow ą zagranicą. Nadto dla towarów, <których 
(wykaz zostanie dołączony, będzie w ym agany 
dokument handlow y, posiadający, oprócz za­
św iadczenia Izby handlowej wizę polskiego 

- konsulatu zagranicą.
POŻYCZKA POLSKIEGO PRZEMYSŁU ŻE ­

LAZNEGO. Jak donosi berliński „Doersen 
Kurier", Syndykat Polskich Hut Żelaznych  w  
ostatnich dniach otrzymał kiredyt w  w ysoko­
ści 18 mil), zł., przyczem  większość tej sumy 
tprzejął Bank Franco-Polonais w  K atowicach, 
reszta zaś sumy ma być przejęta przeis sze­
reg innych banków. Stopa procentowa w ynosi 
8.25 proc. dla strony debetowej, a 5 proc. dla 
kredytowej- Banki niemieckie podobno zło­
ży ły  ofertę na kredyt dolarowy ze stopą pro­
centow ą 8  proc., z której jednak nie skorzy­
stano, ponieważ koszty tego kredytu okaza­
ły  się znacznie wyższe.

OBRADY PLANTATORÓW I CUKROWNI 
KÓW  BURACZANYCH. Unia 17 i 18 bnx od­
byty się posiedzenia zarządu oraz rady zw iąz­
ku plantatorów buraka cukrowego- Tematem 
itych obrad by ły  prowadzone uprzednio p.rzez 
delegatów związku konferencje z przedstawi­
cielam i cukrowni w  sprawie rozrachunku za 
dostarczony surowiec oraz zawarcia nowej u 
m ow y ramowej. Termin na rozpoczęcie ensta- 
tecznycli pertrakfacyj w  sprawie uzgodnienia 
w arunków  um ow y wyiznaczono na dzień 2 1  

ł>m.
WSPÓŁDZIELCZOSĆ W ŚRÓD DROBNElGO 

ROLNICTW A ROZW IJA SIĘ. Postęp w dzie­
dzinie organizacji rolnictw a da.je się zauw a­
ży ć  nawet w  najbardziej zacofanych pod tym 
względem  okolicach we wschodnich w ojew ódz­
tw ach , a to głównie dzięki rozw ojow i spół­
dzielczości.

W w oj. w ileńskiem  i nowogrodzkiem dział a­
ły  wśród drobnych rolników w  końcu 19217 
roku 152 kasy Stefczyka z kapitałem obroto­
w ym  7 ,0 0 0 .0 0 0  zł., podczas gdy na w iosnę 
1926 r- zaledwie 9t kas, z kapitałem 2,000.000 
zł. Rów nocześnie postępował w  tej częśc ; krn- 
ju rozwój spółdzielczości mleczarskiej: na
w iosnę 1926 t . czyn n ych  było  6  m leczarń z 
484 czolnkam i, a w  końcu 1927 r- 18 m leczarń 
liczących  2.216 członków.

FUNDUSZ NA PODNIESIENIE W Y T W Ó R ­
CZOŚCI ZWIERZĘCEJ. Min. rolnictw a opraco­
w ało projekt rozporządzenia p. Prezydenta 
R zeczypospolitej w  sprawie podniesienia pro­
dukcji zw ierzęcej. W  myśl tego projektu roz­
porządzenia, będzie utworzony państwowy 
fundusz kredytu na podniesienie w ytw órczo­
ś ć 1 zw ierzęcej. Z funduszu tego udzielane bę­
dą pożyczki na budowę urządzeń, służących 
do zbytu i przerobu zwierząt gospodarskich i 
ryb oraz do zbytu, przerobu i przechow a­
nia w ytw orów  tych zwierząt na okres czasu 
do 10 lat- Będą również udizielane pożyczki na 
inne cele, zm ierzające do podniesienia w y ­
tw órczości zw ierzęcej na czas do 5 lat.

Projekt poza tern przewiduje bezprocento­
w e pożyczki na kupno rozpłodników, na budo­
w ę zaikładów produkcji ryb obsadow ych, ora,z 
na studja doświadczalne zootechniczne j ry- 
1) cielcie

DODATKOWY KONTYNGENT PRZY W O ­
ZOW Y NA ŚLIW KI SUSZONE. NTa skutek za­
biegów , przeważnie ^uipców żydowskich, 
■podjętych w  związku ze świętami wietkanoc- 
memi, ma być przyznany dodatkowy kontyn­
gent na import do kraju śliwek suszonych, 
których zapotrzebowanie na święta jest zn acz­
ne.

DOWIERCENIE SZYBÓW . W ytw órczość 
ropy i gazów w szybie „Joffre II" w  M rażnicy 
należącym  do towarzystwa „L im anow a", 
zw iększyła się w drugiej połow-ie_ grudnia ub. 
r. z 25 na 30 ton ropy dziennie i z 30 na 33 
mtr. sześć, gazu na minutę. Produkcja szy­
bu „Standard U " w Mrażniicy towarzystwa 
„Standarl Nobel" wzrosła z 50 na 115 ton 
ropy dziennie. Pozatem szyb ten daje 8.5 
mtr. sześć, gazu na minutę. W szybie „Józef 
111“  w M rażnicy towarzystwa „G alicja" uzy­
skano, po dowierceniu w głębokości 1.608.8 
metra, w ytw órczość ropy w wysokości 30 ton 
•na dobę.

NAJWIĘKSZA FABRYKA KONSERW RYB 
NYCH W  EUROPIE- Największą fabryką kon­
serw rybnych w Europie są zbudowane o -  
stutnio zakłady w porcie Gothenburgu, w 
Szwecji. Należą one do szwedzkiego koncer­
nu znanych konserw. W ybudow any olbrzymi 
gmach znajduje się na samem wybrzeżu, tak, 
iż transporty ryb mogą być wyładowywane 
wprost ze statku do składów i lodowni. Za­
kłady są urządzone według najnowszych m e­
t o d . posiadają nowoczesne instalacjo i m aszy­
ny. P r z y g o t o w u je  się tu wszystkie znane na 
całym  święcie konserwy szwedzkie z ryb, 
jak również konserwy z jarzyn.

LICZBA BEZROBOTNYCH W  BUŁGARJI 
WYNOSI 100.000 OSÓB, według ostatniich re- 
lacyj bułgarskich, przyczem największy kon­
tyngent ebzrobatnych stanowią robotnicy ty­
toniowi.

Z e  s p o r t u .
NORWESCY MISTRZOWIE NA ZEIOWEJ 

OLIMP JADZIE.
W  przew idyw aniach, kto będzie zw ycięzcą 

w  olimpijskich zawodach narciarskich świat 
cały  zupełnie zgodnie oddaje palmę, pierw­
szeństwa bezkonkurencyjnym  Noa-wegam. Szy­
kują ani do St. Moritz liczną i dosikonałą 
ekspedycję, na której ize le  stoją mistrzowie, 
znani ze zw ycięstw  na Igrzyskach Olimpij­
skich 1924 roku w  Ohamonix.

PrzódcwszysLltiem więc w  biegu na 50 km 
i w  zawodach złożonych (bieg i skok) star­
tować będzie sław ny narciarz, Thorleif Hang, 
który w  1924 r . 1 zajął pierwsze miejsca w bie­
gu na 50 kim w  czaisie 3 g. 44 m. 32 s., w 
begu na 18 km w  czasie 1 g. 14 m. 31 a ,  w  sko 
kach trzecie m iejsce z notą 18 i odległością 
44.5 i 44 m. oruz w zawodach złożonych też 
pierwsze m iejsce ..

Nie braknie 'także imponującego skoczka 
Tnllin Thams'a, który w Ghaimonix skacząc 
w  konkursie zajął pierwsze miejsce dłfujgośeią 
•skoku 49.4-9 m., zaś poza konkursem pobił re­
kord światowy, skacząc na odległość 58.5 m. 
Recz naturalna, iż skoczek ten na skoczni o- 
limpiijsikicj w St, Moiritz, dozwalającej tia w y ­
konywanie skoków ponad 60 m. (na .pierw­
szym  konkursie małej Skoczni osiągnięto już 
63 m.) zadziwi ,nnów jakimiś im ponującym  re­
kordem.

Trzecim na.rcńirzem norweskim, znanym  już 
■z listy ziwycięzciów 1924 roku jest Gmttnm- 
braaten, który w  Cfhamonix zajął "trzecie 
miejsce w  biegu, na 50 km., drugie miejsce 
w  biegu na 18 km  oraz trzecie miejsce iw za­
wodach złożonych.

NIEMCY ZW ĘŻAJĄ PROGRAM W YSTĄPIĘ- 
NIA OLIMPIJSKIEGO.

Niemieckie aipeityty na Igrzyska IX Olimpia­
dy są tak wielkie, że początkowo ch cie li oni 
obsadzić wszystkie konkurencje olimpijskie 
bez wyjątku i w  pełnej liczbie, t. j. po czte­
rech zawodników do każdego punktu. L ecz po 
obliczeniu się z siłami, Niemcy przyszli do 
przekonania, że o  wiele praktyczniej będzie 
zrezygnować z imponowania ilością reprezen­
tacji i ograniczyć się do w ysłania tylko tych 
zawodników, któi.lzy maiją szanse na zajęcie 
jakiegokolwiek miejsca. Z togo wtzględiu Nioiji- 
cy  zmieniają obepnie Jistę .reprezentacji lek­
koatletycznej, zm niejszają ilość zawodników, 
a z obsadzenia pewnych punktów programu, 
jak naiprzyikład trńjskoku, biegów przez płot­
ki i t. p. rezygnują zupełnie.

PRZYGOTOW ANIA OLIMPIJSKIE W  AU- 
STRJI.

Austrja pomalulku załatwia siwe- kłopoty 
przedolimpijskie. Rząd przyznał Austrjnckie- 
mu Komitetowi Olimpijskiemu subsy-djumi w 
-sumie 25.000 szylingów na przygotowanie eks 
ipedycji olimpijskiej oraz przyrzekł, iż spra­
w ą treningów zawodników zaijmie się jed-cn 
z nauczycieli akademji w ychow ania fiwycz- 
nago.

Jak w idać z  tego Austrja jest w  przygo­
towaniach przedolimpijskich mocno za.póftnio- 
na i dała się wraz z szeregiem innych pabstw

ubiec Polsce, która od szeregu już miesięcy 
planowo i energicznie prowadzi akcję przy­
gotowania do Igrzysk Olimpijskich.

POLSKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU W  OLIM.
PJADZIE PIŁKARSKIEJ.

Jak się dowiadujemy Polski Komitet Olim­
pijski oświadczy zarządowi PZPN, że zgodzi 
się na wysianie polskiej reprezentacji piłkar­
skiej tylko w tym wypadku, o ile PZPN po- 
kryjL we własnym zakresie keszta ekspedycji.

. Zaostrzenia podobne ze strony Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego jest równoznaczne z 
niewysłaniem polskiej drużyny piłkarskiej na 
olimpjadę, ponieważ kluby nasze czołowe 
znajdują, się w tak opłakanych warunkach 
materjalnych, iż o zbiórce na wysłanie eks­
pedycji do Amsterdamn (podobnie jak to by­
ło w r. 1924 do Paryża) niema obecnie mo­
wy. To też na walnem  zgromadzeniu Polskiej 
Ligi Piłki1 Nożnej podnosiły się też głosy, że 
koszty w ysiania polskiej drużyny do Amster­
damu, w ynoszące około 75.COO zł. ( !)  nie sto­
ją w  odpowiednim stosunku do wa-rtości w 
danym wypadku propagandy innonia pol­
skiego zagranicą. Koszty bowiem ekspedycji 
zimowej, obejmującej łącznie narciarstwo, ho- 
ckey i saneczki, m ających lepsze jak nasza pil 
ka nożna, szanse, są bez porównania mniej­
sze i w ynoszą około 40.000 zł. Po zastanowie­
niu się trudno w yw odom  tym odm ówić słusz-

SCHLOSSER TRENEREM OLIMPIJSKIEJ 
DRUŻYNY BELGJI.

Znany w  Tolsce, a w szczególności w  Kra­
kowie b. trener „W isły " Imre Schlosser, jeden 
z najpopularniejszych reprezentantów węgier­
skiego piłikairstwa, został zaproszony przez bel 
gijski Związek piłki nożnej na trenera olim­
pijskiej reprezentacji Belgji. Schlosserowi bę­
dą podlegały obok olimpijskiego teamu także 
rezerwowa drużyna i nadto jeden zespół uta­
lentowanych juniorów. Związek belgijski bo­
wiem  zwraca specjalną obecnie uwagę na na­
rybek i organizuje stale niemal przed każ- 
demi zawodami międzypaństwowemi, spotka­
nia juniorów.

 ogo-----------

Kronika sportowa.
PIĘCIU BRACI W  JEDNEJ DRUŻYNIE 

HOCKEYOWEJ. Taki ciekaw y wypadek bę­
dzie miał miejsce na Olimpiadzie zimowej w 
St. Moritz. Drużyną taką, złożoną z pięciu 
braci Hansonów wystawiają Stany Zjednoczo­
ne w olimpijskim turnieju hockeyowyin. Je­
śli się zw aży, że drużyna hockeyowa składa 
się wszystkiego tylko z 6 . graczy, to śmiało 
nazwać można zespół amerykański j,teamem 
H ansonów". Tu dodać jeszcze należy, iż team 
ten jest nie do pobicia w  swojej ojczyźnie.

PORAŻKA DR. PELTZERA W  AMERYCE. 
Niedawno donosiliśmy o podróży głośnego ry­
w ala Nuinmiego, dra Pcltzera (Niemcy) do Ame 
ryki. Pierwszy występ tego głośnego zaw od­
nika zakończył się jednak niefortunnie, uległ 
on bowiem w biogu na 2 2 0  yardów w  krytej 
hali Am erykaninowi Ilablosowi, który prze­
był tę przestrzeń w  2 2  sek. Porażce tej nie 
można przypisyw ać żadnego jednak pow a­
żniejszego znaczenia, gdyż Peltzer jest spe­
cjalistą w  biegach średnich a nie krótkich.

PUHAR I MEDALE ofiarowane Tow. aport. 
,AVisla‘ ‘ w  Krafcowe i jego I drużynie przez 
1’otską Ligę Piłki Nożnej za zdobycie mistrzo­
stwa Polaki w piłce nożnej na r. 1927. znaj­
dują się na wystawie fm y Zdzisława Zdano­
w icza, Sławkowska 3.

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
„M O W A" HOLENDERSKICH „W IATRA­

KÓW. IJolaindja posi-ada tysiące w ia t r a k ó w ,  
które nadają jej znaną charakterystyczną ce­
chę. Na pierwszy rzut oka wydai.ą się on 6 
jednakowe, układ skrzydeł jest jednak ogrom­
nie urozmaicony. To też pom ysłowi młynarze 
korzystają z tego, w  celu porozumiewania 
się z sąsiadami. Posiadają oni zbiór z n a k ó w ,  
zapomocą których stworzyli „m ow ę" wiaitra- 
kóiw. Znaki te polegają na rozmaitości na­
chyleń skrzydeł wiatraka. Jedno nachylenie 
oznacza zaręczyny w  domu, inne —  urodzi­
ny dziecka, inne znów -zawiadamiają o zapo­
trzebowaniach mly-na. Skrzydła złożone na 
ikirzyż oznaczają śmierć. Podczas wielkiej 
wojny m łyny holenderskie służyły do szyb­
kiego komuniikowania wiadom ości z frontu. 
Pow yższy zw yczaj istnieje już od bardzo da­
wnych czasów.

BOHATERSKI LOT DWÓCH SZWEDZKICH 
LOTNIKÓW WOJSKOWYCH. Do dowódzl >va 
lotniska w ojskowego w  Oestersund doszła z 
odległej wioski Husum prośba o pomoc w od­
transportowaniu chorego na krwawe ow rzo­
dzenie żołądka, któremu w razie spóźnione) 
pdmocy lekarskiej groziła niechybna śmierć. 
Re-zzwtocznie w ysłano samolot z 2 lotnikami, 
którzy przebyli w  ciągu 80 minut odległość 
okoł 2 0 0  kim. i po przyjęciu chorego do aero­
planu, w yruszyli natychmiast w drogi; powrot­
ną pomimo zupełnej ciem ności i temperatu­
ry 20 stopni poniżej zera. Lot utrudniała po­
nadto gęsta lodowata -mgła, uniemożliwiająca, 
w  zupełności orjentację, tak, że lotnicy z tru­
dem zaledwie odróżnili miasto Urrieaa, w  
którem mieli lądować. Po dluższcm krążeniu 
nad miastem w  poszukiwaniu miejsca, nada­
jącego się do lądowania, lotnicy z braku ben­
zyny w ylądow ali na -polu w  odległości ki'ku 
mi! od miasta. Lądowanie odbyło się bez w y ­
padk u ,'pacjent został odwieziony do szpitala, 
gdzie i>rzeprowadzona natychm iast transfu­
zja krwi uratowała mu życie. Jeden z lotni­
ków -uległ przytem, wskutek -mrozu, odm roże­
niu oka i musiał również pozostać pod opieką 
szpitalną. Obaj lotnicy zostali przez króla na 
sesji gabinetowej w  dniu 4 stycznia br. za 
czym swój odznaczani: porucznik^ilot K- A. 
M- Lorich otrzym ał szwedzki złoty medal 
„Pour le me-rite" z napisem „za chlubny 
czy n ", mechanik zaś, si erżamtnk w a t e rm i strz E. 
II. Berg został nagrodzony takimże medalem 
srebrnym.

NOWE PROMIENIE X. Dr R A. Millifcam, 
dyrektor laboratorium fizycznego w  Instytu­
cie Technologicznym  w  Kalifom.ji i laureat 
nagrody Nobla, zawiadom ił ostatnio Akademię 
Nauk w  Stanach Z jednoczonych o swojem n >  
wem odkryciu. Są to ultra promienie X , znaj­
dujące się w atmosferze i mające przeszło 1 0 0  
razy większą siłę przenikającą od innych, 
znanych już promieni. Według twierdzenia 
dra Millikan, -nowoodkryite promienie X  prze­
bijają ołowianą ścianę grubości 1 m. 82 cm ., 
podczas gdy najsilniejsze ze znanych promie- 
hi X przenikają, najw yżej 1 i  1/4 cm . ołow ia­
ną płytę.
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RABGALU [EYLOH TEA
w jednym  pmtunkn. nnj 
lepszym ! W  paczkach 
*/», , /ie ber. — Dla od 

sprzedawców rabat!

FORTEPIANY
PIANINA. FISHARMONIE. GRAMOFONY. 
Na raty. O lb rzy m i w y b A r.
Nowe i używane stale na składzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9 .

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Reklama dźwignia handlu!

P O S Z U K U J E  s ię  m ie s z k a ­
n ia  s k ła d a ją c e g o  s ię  z  kil 
ku  p o k o i w ś r ó d m ie ś c iu .— 
Z g ło s z e n ia  n a le ż y  k ie r o ­
w a ć  d o  P o ls k ie j  Y . M . C. 
A . K ro w o d e r s k a  8, na rę­
c e  p . S ta n is ła w a  b r y ła .  — 
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O g łas za jc ie  się

nie

E t c s i i m a t f ę y z m
nerwobóle, ischias, Ko­
ściec, ból głowy i tym 
podobne dolegliwości u- 
suwa szybko i pewnie 
od 25 !at znane nacie 

ranie pod nazwą

tc h t io m e n f o !
liczne codziennie w pły­
wające uznania i podzię­

kowania. 11711

Ic h f io m e n t o !
w s zę d zie  do nabycia.

Skład w ysyłkow y: Laboratorium chemiczne
apteki Mra Szym ona Edelmana w Samborze

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego,


